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Lwów , dnia 22 stycznia.
Ozem teraz dzienniki austrya- 

Ckie zapełniają stałą rubrykę sp raw y  
U g o d o w e j, tak mało znaczące, 
nawet drobnostkowe, że nie może słu­
żyć za podstawę żadnej kombinacji. 
Sa to prawie wyłącznie kwestye for­
malnego traktowania a sama treść 
sprawy pozostaje ciągle w zawiesze­
niu. ż a  to l i te ra tu ra  broszurowa po­
święcona sprawie ugodowej wzbogaca 
się ciągle, ale zastrzegamy się, że to 
wzbogacenie się może być wzięte tyl­
ko w znaczeniu utartem t. j. że lite­
ratura broszurowa wzbogaca się tylko 
co do liczby, ale nie co do cennych 
pomysłów i wnioskow. Zastrzeżenie to 
wydaje się nam koniecznym wstępem 
do wzmianki o broszurze posła siedmio­
grodzkiego saskiej narodowości Bau- 
sznerna, który całą kwestyę ugodową 
Rozwiązuje po prostu w ten sposób, że 
r^nwa raz na zawsze wszelką jej pod- 
Rnaw/  , dualistyczny ustrój monarchii 

ci ^0 usunięty a jego miejsce zając 
n cei|H'alna organizacya. Mo- 

r cliia austryacko-węgierska miałaby 
d a byc tylko cesarstwem austrya-

Austrya, a delegaeya zmieniła- 
• w  n a r l a m e n t  centralny z zna-

SLifw B w n w j *cznie ii wvmka. ze i rmm-cznie rózdze ^  Ż0 . mini.
z czego aws ')lne uległoby zupełnemu 
sterstwo "sp , . czjon_

łX o ś d  Brószura .sąsjUego posła z 
iamw . i., jest nieiako echem wy-
f  « * »  '»■»-danej iu 'Hejt-erta< któremu także zme-

3  dualizmu «’ydfJe
“ T . , „  iw iścia do trwałego urego- 
C a o la  stosunków austryaeko-węgier- 
i m llausznern należy do unnarko- 

winyeli p o ^ w  siedmiogrodzkich nie- 
S o i narodowości i me solidary-

“  wal się * ‘ynd kolegą.ni, którzy w
1 X  nolityczno-admnnstracyjnej re-

organizaoyi Siedmiogrodu żalili się przed 
zagranicą a mianow-ieie przed N.ern- 
otm i że Węgrzy „dławią“ niemiecką 
narodowość na swojem terrytoryum. 
Ta okoliczność podnosi cokolwiek zna­
czenie broszury, bo odbiera jej cechę 
plemiennej zawiści ku Madjarom. Zna­
czenie zaś to polega na tem, że świad­
czy o powoi nem szerzeniu się nieu­
fności i niechęci ku dualizmowi. Zaraz 
po pierwszym okresie rokowań ugo­
dowych. gdy obie strony raczyły się 
najcięższemi wymówkami i zarzutami, 
zwracaliśmy uwagę, że jeżeli rokowa­
nia przewloką się, sprawa odnowienia 
ugody nawet najpomyślniej załatwiona 
pozostawi po sobie ten ślad niemiły 
iż podkopie polityczny kredyt dualizmu 
ltyła to obawa, jak się pokazuje, nie- 
płonna, bo w każdym razie takie gło­
sy jak br. Heherta i Bausznerna nie 
przebrzmią bez demoralizującego wpły­
wu w kołach, które długi czas nie 
mogły się pogodzić z zasadami ugody 
z roku 1867 i uległy tylko naciskowi 
dokonanych faktów. Broszura Bauszner­
na może tylko poprzeć potrzebe przy­
spieszenia rokowań, zwłaszcza w Wę­
grzech. *

W N iem czech  nie skończyło sie 
jeszcze obliczanie rezultatów kampanii 
wyborczej i porównywanie szans, jakie 
mają kandydaci różnych stronnictw 
pizy uzupełniającym, ściślejszym wy-

I borze. Arytmetyka jest nieubłagana w

jednostajności swoich wyników, jeżeli 
podstawa pozostaje ta sam a, więc 
i w tym wypadku, kto dowolnie nie­
zmierna podstawy obliczenia, dochodzi 
zawsze do tego samego rezultatu. Trze- 
baby chyba wmówić w siebie, że 
Bebel i Liebknecht albo Windthorst i 
Reichensperger są liberałami, ażeby 
dojść do odmiennego wniosku i za­
przeczyć zwycięztwu stronnictw opo­
zycyjnych. To długie obliczanie wyni­
ków wyborczych i zastanawianie się 
nad ich konsekwencjami nietylko nie 
osłabia pierwotnego, przygnębiającego 
wrażenia lecz owszem wyprowadza na 
jaw nowe, ujemne strony odbytej kam- 
panji wyborczej. W pierwszej chwili 
tryumf socyalistów górował nad wszy- 
stkiem, i niepozwalał dokładnie obliczyć 
się z innemi niespodziankami, równie 
niemiłemi. A nie braknie wcale takich 
niespodzianek, zwłasza w południo­
wych Niemczech. Tam bowiem ciężka«/ v  v

poniosła klęskę idea jednolitości pań­
stwowej, idea, w imię której przyszedł 
do skutku słynny kompromis między 
ks. Bismarkiem a stronnictwem naro- 
dowo-liberalnein w sprawie reformy 
sądowej. W Bawaryi i Wirtembergii 
tryumfują separatyści nad zwolennika­
mi politycznej i państwowej jednolito­
ści Niemiec a tryumfują właśnie w  
chwili, gdy główni obrońcy tej jedno­
litości zrobili najcięższa ofiarę wła-v C L V

śnie dla tej idey. Nie tyle tryumf 
socyalistów i klęska postępowców, ani 
uszczuplenie własnych sił, lecz postęp 
separatystów w Bawaryi i Wirtenber- 
gii wzbudzi w stronnictwie liberalnem 
żal, że zawarło kompromis z ks. Bi­
smarckiem. Tylko księstwo Badeńskie 
pozostało wiernem raz zajętemu sta­
nowisku i wybrało do parlamentu kan­
dydatów lojalnych wobec cesarstwa nie­
mieckiego. Tryumf separatystów połu- 
dniowo-niemieckich jest podobnie jak 
zwycięztwo socyalistów na razie tylko 
groźbą, której daleko jeszcze do urzeczy­
wistnienia t. j. do wskrzeszenia dawnej 
linii Menu z jej wszystkiemi remini­
scencjam i. Ale bądź co bądź groźba 
ta pochodzi od tysięcy wyborców, odzy­
wa się w porze, gdy idea jednolitości zda- 

I wała się robić wielkie postępy,gdy7idea ta

poparta szeregiem najświetniejszych 
zwycięztw wojennych i wzmocniona sze­
ścioletnią pracą ustawodawczą wróży­
ła wszystkim innowiercom politycznym 
zupełną zagładę! Po reformie sądowej 
miały nastąpić inne przedłożenia po­
suwające naprzód dzieło zjednoczenia 
narodowego a mianowicie oczekiwano 
teraz, że ks. Bismarck szczęśliwie wy­
kona swój pomysł o zakupnie wszyst­
kich kolei niemieckich na rzecz pań­
stwa.  ̂ Ale jeżeli pomysł ten nie oka- 
zał się jeszcze dość silnym w obec 
partykularyzmu południowo-niemieckie- 
go w ubiegłym peryodzie parlamen­
tarnym, to jakżeż stanie dziś do 
walki z przeciwnikiem faktycznie wzmo­
cnionym na siłach i co ważniejsza win- 
dykującym dla siebie przyszłość poli­
tyczną! Stało się to wszystko w sześć 
lat po Sedanie, w sześć lat po owej 
wiekopomnej scenie w wersalskiej sali 
zwierciadlanej, gdzie włożono koronę 
cesarską na skroń króla pruskiego !

W niemieckiej terminologii dzienni­
karskiej jest frazes, którym wybornie 
daje się scharakteryzować o s t a t n i  
k r o k  T u r c y  i, urywający wątek ro­
kowań konferencyjnych. Jestto ein 
Sprung ins Ungeiuisse w  najfatalniej- 
szem tych słów znaczeniu. Ani Safvet 
basza, zwlekający zręcznie odmowna 
odpowiedź Porty z dnia na dzień, ani 
Mithad basza, przedstawiający wielkiej 
radzie trudności sytuacyi, ani wreszcie 
ta rada, wołająca z zapałem: raczej 
śmierć niż hańba — nic miała i nie­
ma jasnego poglądu na przyszłość, nie 
miała i nie ma pewności, czy tym o- 
krzykiem ocaliła Turcyę od hańby i 
zagłady kosztem krwi, czy przeciwnie 
tylko przyspieszyła i spotęgowała okro­
pność katastrofy. Jeszcze jest nadzieja 
utrzymania pokoju — tak opiewał doda­
tek do jednego telegramu stambulskie­
go już po zapadnięciu odmownej u- 
chwały w wielkiej radzie. Na czemże 
polega ta nadzieja? Wszakżeż ziściły  
się wszystkie, najgorsze nawet przewi­
dywania, wszakżeż zaszły warunki, od 
których zawsze czyniono zawisłym w y­
buch wojennej katastrofy. Dziś wyje­
żdżają ze Stambułu generał Ignatiew, 
markiz Salisbury, a może i w szyscy
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milionów lir C7v rW i  l ^ A d z y ,  za siedm 
Poprzednio rmiTn ^  700 milionów piastrów. 
mów w obien-' °H a takich samych kai-

milionów piastrów p  raili° ^  lhf CZyli ó300
Będzie w obiega w T °  “ Wej “ T ' ^  
niędzy okrao-l, J urcP  papierowych pie- 

Z ouągJa suma 1,000.000.000 piastrów.

2.500'ODO0'! Medmiu milionów lir, użyje rząd 
by T . ^ voje najgwałtowniejsze potrze-
w sk-n-r Jndi0117 zatrzymane będą na teraz 
P^szczfin Państwa, a następnie dopiero wy- 
pięćśet ć7Aśęiowo w obieg. Dwa miliony 
długu P°s*użyć mają do spłacenia bieżącego 
bonów’ ^Ń gm iętego  przez rz ą d , a sto mi- 
jedno-pia„f ^ykupienia z obiegu miedzianych 
Wybicia i j°A ek i dwndziesto-parówek, i do 
pieeio-uai-'A miejsce samych dziesięcio- i

laiow ek.
tej nowej em issyi, pod 

szłe p-p,, 11 Wszakże zatwierdzenia przez przy- 
• (‘rame zgromadzenie, (!) ów tuedeelis 

nu, 4;m’ d a ru je  Porta, dziesięcinę z Sarukha- 
Piastrńw*1"- które wynosi 36.434.000
wilaipom jak,również podatek od baranów w 
wynos7,,,., ion? *, Koniak (wszystko w Azyi), 
dy tp* o tł i 1 miliona piastrów. Docho-
skiep-o \  a lH6 ^§bą do kasy Banku ottomań- 

pod jego k u ra te lę /za rząd  i admini­

strac ję , która c-zuwać będzie naci te m , żeby 
w miarę odbieranych dochodów, wykupywa­
li® y*y y, i palone co roku w sumie 
od muionow piastrów. Tym sposobem zostały­
by wszystkie wykupione i spalone w przecią­
gu lat dwudziestu.

Papierowe pieniądze, o przymusowym 
zwłaszcza kursie, są w każdym k ra ju , jeśli 
nie  ̂koniecznie plagą, bo tego powiedzieć nie 
m ożna, to zawsze pewnym rodzajem nie­
szczęścia , a przynajmniej wielką niedogodno­
ścią. Ale tej niedogodności podlegają Rossya, 
A ustrya, Włochy, F rancja , Niemcy i Stany 
zjednoczone Ameryki —  a jakkolwiek przy­
jemniej byłoby dla tych państw, gdyby juz 
teraz obyć się mogły bez papierowych pie­
niędzy. a miały u siebie w kursie samo y -  
ko‘ złoto i srebro, to przec-ież widzimy, ze 
państwa te postępują naprzód na i° z
b r o b y tu  i p ro s p e r u ją  s to k ro ć  lep ie j , niz s ,
powodziło Tnrcyi w przeciągu ostatnich lat 
piętnastu, kiedy to żadnych papierowych pie­
niędzy nie miała, a w kursie znajdowała się 
sama tylko brzęcząca moneta.

Jeśli Turcya w czasie tego peryodu, wśród 
tak pomyślnego stosunkowo położenia, nietyl­
ko finansów swoich i dobrobytu krajowego 
polepszyć i podnieść nie um iała, ale dozwa­
lała im coraz to niżej upadać, jakżeż więc 
spodziewać się można po wypuszczeniu w kurs 
takiej massy papierowych pieniędzy, aby do­
piąć zdołała tego celu ?...

W kraju tak im , jak T urcya, o tak sła­
bym kredycie narodowym , pierwszem i naj- 
silniejszem staraniem powinno być ustrzeże­

nie monety papierowej od tej ustawicznej flu­
ktuacji , która stosunki ekonomiczne w cią­
giem utrzymuje zamięszaniu. Porta chciała 
temu wprawdzie zapobiedz mądreni i prze- 
zornem rozporządzeniem, którego nzye za­
niedbało dotąd niejedno nawet z tych państw, 
co większo daleko kwoty papierowych pie­
niędzy maja u siebie w obiegu. lakiem roz- 
pokulzeniem jest to, że dziesięć milionow 
kaitnóto (50 milionów piastrów), ma byc lok 
rocznie ściągniętych z kursu i spalonych.

Podobna operacja, gdyby tylko racjo­
n a ln ie  i su m ie n n ie ,  w czasie mianowicie nor­
malnych stotunków była przeprowadzona, 
p rz y c z y n iła b y  s ię  znacznie do zapobieżenia
zgubnej fliiktuacyi i do zapewnienia stalszego 
kursu banknotom. Byłby .to zatem środek bar­
dzo zbawienny, ale niedostateczny do nada­
nia papierowej monecie jednostajnej, niezmien­
nej, i że się tak wyrażę, realnej w całym 
kraju wartości. Powody tego są rozmaite.

Pierw szym , choć nie pierwszorzędnym 
jest niewątpliwie nizki stan ogólnej oświaty 
massy, której w prostocie pierwotnych wyo­
brażeń trudno pojąć, żeby kawałek lekkiego 
papieru tę samą miał wartość, co mniejszy 
wprawdzie, alo cięższy, pięknie błyszczący i 
brzęczący kawałek srebra albo złota. Dziwne 
też zamiłowanie mają do tych kruszców niż­
sze mianowicie warstwy ludności na Wscho­
dzie. Eaz pochwycony w rękę pieniądz, rzad­
ko się powtórnie w kurs dostaje — złoty pra­
wie nigdy 1 Kobiety wiercą w nim dziurkę, 
i nanizują jeden po drugim na sznurek, któ­
ry potem, gdy się cały tego rodzaju złotemi

jeńcami dopełni, zawieszają na szyi, na czo­
le, lub zaplatają we włosy.

Mężczyźni, pochwyconą brzęczącą mo­
netę , zwłaszcza grubszą i złotą, czasem, w 
zuaeznych nawet kwotach ukrywają po rozmai­
tych schowkach a najpospoliciej zakopuja w 
ziemi. Można przyjąć za rzecz p e w n ą ż c  
tym sposobem spoczywa dziś pod ziemia i 
w Turcyi ogromny kapitał martwy.

Papierowy pieniądz , _ brzydki i brudm 
gałganok, nie  ̂ nadarza się wcale na. ozdobi 
czoła lub włosów płci nadobnej, a tem mnie 
do zakopywania pod ziemię. ’ Wiele dlategi 
wody jeszcze upłynie, nim papierowy pieniad: 
uzyska sobie w oczach populacyj ‘tureckie] 
jakąkolwiek wartość, i nim bez oporu i wstrę 
tu przyjmowany będzie przy sprzedażach, ku 
pnach i wszelkiego rodzaju transakcjach 

W stręt ten do papierowych pieniędzy po 
tęguje sie tu jeszcze zupełnym brakiem pif 
blicznego i osobistego zaufania, tak do same 
go rządu, jak i do osób prywatnych, w sku­
tek wielce niedostatecznego wymiaru spra­
wiedliwości. Przemilczeć dalej nie można 
obawy, jaka się budzi w każdym, komu po 
dają pieniądz papierowy do ręki, żeby ni< 
wziął fałszywej monety. Artyści bowiem fał­
szerstwa już i na nowych banknotach sztuk 
swojej próbowali i wciąż próbują. Eząd san 
urzędowemi ogłoszeniami ostrzega publiczność 
podając jej sposób poznania fałszywych pa 
pierków po mniej regularnem na nich piśmii 
tureckiem, jak gdyby tu kto znał się na tem 
co regularne a co nieregularne pismo tureckie 

Inne, podrzędniejsze pomijając okoliczno



inni reprezentanci mocarstw. Tnrcya 
nieskruszona tą groźbą przed tygo­
dniem, nie zlęknie się i teraz widoku 
parowców,- wywożących z jej stolicy 
missyonarzy pokojowych Europy. Po­
kazało się dotąd, że w miarę jak Eu­
ropa potęgowała swoją stanowczość w 
rokowaniach dyplomatycznych, wzra­
stał w równym stopniu opór Turcyi. 
A nie jestto już opór zaślepiony, łu ­
dzący się niewykonalnemi nadziejami, 
szukający oparcia w  przecenianiu w ła­
snych 'sił i w przymierzach. Mithad 
basza przedstawił tureckiej radzie z 
wszelką otwartością opłakany stan 
środków wojennych i finansowych, o- 
świadczył nawet wyraźnie, że Tnrcya 
nie może liczyć na żadnego sprzymie­
rzeńca. Konstytucyę można było na­
zwać komedyą, ale posiedzenie wiel­
kiej rady a mianowicie owe przedsta­
wienia Mithada baszy nie mogą być 
tak lekceważone. Kilkuset poważnych 
dygnitarzy nie głosowałoby tak jedno­
głośnie za zerwaniem rokowań z Eu­
ropą, jeżeliby całe społeczeństwo nie 
było przejęto największą rezygnacyą 
w obec niebezpieczeństw, największym 
zapałem do wojny, i wielką otuchą w 
powodzenie oręża tureckiego. .Łatwiej 
możnaby parlamentowi imputować lek­
komyślność, ale nie zgromadzeniu dy­
gnitarzy państwowych, mężów powa­
żnych i doświadczonych. Nie ma za­
tem wątpliwości, że społeczeństwo tu­
reckie stoi po stronie Mithada baszy, 
i powtarza za wielką radą: raczej
śmierć niż hańba! A jednak europej­
ska dyplomacya nie uważa jeszcze 
wojny za stanowczo zdecydowaną, i 
oczekując odroczenia jej wybuchu do 
wiosny, tern samem szuka jeszcze pod­
staw do nadziei pokojowych. Z Peters­
burga padną zapewnie w tych dniach 
słowa, lub nastąpią tam czyny, roz­
wiązujące wszelka wątpliwość co doę tl o o o 1

wybuchu wojny. Do soboty telegramy 
stambulskie miały pierwszeństwo przed 
innemi, dziś miejsce ich zająć powinny 
telegramy petersburskie.

KOEESPOKDEłtCYE

; W i e d e ń ,  20 stycznia, 
fi: Równocześnie, gdy zbierze się Rada 

państwa, wyjadą ministrowie przcdlitawscy, 
a mianowicie ks. Auersporg, br. Lasser, de 
Pretis i Olihunecky do Pesztu, aby uczeMni- 
ezyć wspólnej naradzie w sprawie bankowej. 
Zbytecznie dzienniki węgierskie zastrzegają 
się, jakoby ze strony węgierskiej powołano 
ministrów tutejszych do Pesztu. Wystarcza 
zupełnie, że ich wezwała korona, której też 
wyłącznie ku temu przysłużą prawo. Węgrzy

W ogóle wielkimi są formalistami. Prędzej 
oni co cło samego jądra kwestyi, aniżeli co 
do formy zrobią ustępstwo. W tej mierze 
przytoczyć warto ciekawą anegdotę. Kiedy 
Węgrzy przed kilkoma laty założyć mieli je­
den z większych banków (nie przypominamy 
sobie nazwy) przybyli najznakomitsi i najwy­
żej postawieni iinansiści rządowi i nierządo­
wi do Wiednia, aby poznać urządzenia tutej­
szego banku narodowego. Oprowadzał tych 
dygnitarzy po banku narodowym p. Lucam. 
Wchodząc, i wychodząc i kłaniając się wszyscy 
ci panowie zastrzegli się, jakoby wizytą swo­
ją uznawali przywilej banku narodowego i 
jakoby zrzekli się swobody działania na przy­
szłość. Podobnych zastrzeżeń pełno w dzien­
nikach węgierskich, ilekroć sprawa bankowa 
ma p o Ł p ić  krok naprzód.

Reżysserowie tureccy postarali się o pię­
kne zakończenie konferencyi. Wielka rada 
turecka nader uroczyście odrzuciła żądania 
konferencyi, a rzecz dziwna, że giełdy eu­
ropejskie bynajmniej nie przelękły się depesz 
ostatnich z Konstantynopola. Po części bo­
wiem przewidywano i eskontowano naprzód 
postanowienia T urcyi, po części giełda nie 
wierzy w ogóle w wybuch wojny, po części 
zaś uważałaby wojnę za początek usunięcia 
..choroby pokojowej. ̂  Zazwyczaj tak bywa. 
iż giełdy spadają, gdy zagraża niebezpieczeń­
stwo wojenne, przed samym wybuchem woj­
ny bywają najniższe kursa, w ciągu zaś woj­
ny kursa podnoszą się powoli w miarę gdy 
zbliża się pokój. Giełda po części więc już 
oswoiła się z myślą wojny zlokalizowanej mię­
dzy Tureyą a Rossyą. Nowy popłoch mógłby 
tylko wywołać wieści o nieporozumieniach 
miedzy Francyą a Niemcami. Bardzo lekko­
myślnie francuskie biuro telegraficzne puściło 
w świat depesze o nie bardzo lojalnej roli 
barona W crthera w Stambule. Meicltsanseiger 
niemiecki podchwycił tę niezręczność fran­
cuską i zaczął ostrą z Francyą polemikę, w 
którą wdały się w rozdrażnionym tonie inne 
pisma niemieckie. Nagle dzisiejszy Frcmden- 
blatt wieczorny przytacza fakta, jeźli prawdzi­
we, nader ciekawe o starciach między hr. 
(Jliaudordym a baronem Wortherem w Kop- 
stantynopoliT* o dawnym już antagonizmie 
między ks. Bismarckiem a br. (Jhaudordym. 
„Ostrożnie z ogniem“ mogą powiedzieć i ra­
dzić Francyi najwięksi jej przyjaciele, a lb o ­
wiem wszelką s p r z e c z k ę  z Isfieincami musia­
łaby ona sama załatwić. W chwili, gdy da­
wne spory francuzko-niemieckie wychylają 
głowę, gdy wiec nowy czynnik występuje na 
arenie politycznej, sytuacya zagraniczna tern 
samem gmatwa się coraz więcej. W tej zaś 
gmatwaninie noszom zdaniem największa tkwi­
łaby rękojmia pokojowa.

Deputowany z skrajnej lewicy pan 
Schoenem- złożył m andat, ponieważ, jak 
oświadczył wyborcom, uważa czynność swą 
w Radzie Państwa za „bezpożyleozną!“ 
Jest to zapatrywanie skromne lub zarozu­
miałe. Gdzie bowiem tyle znakomitych oso­

bistości działa, tam istnieje także pole po­
pisu dla p. Scliónerera. Usuwanie się to 
jednostek z areny parlamentarnej, dlatego ™  
życzenia, zamiary i plany ich nie znajdują 
urzeczywistnienia, przypomina pewnego rodzaju 
liberum reto w negatywnem znaczeniu. Z 
drugiej strony atoli zaprzeczyć trudno, że ta­
kie osobiste usuniecie się jest kwestyą sumie­
nia i nieraz na równie godziwych opiera się 
pobudkach, jak wytrwanie na stanowisku.

Zasługuje ua uw agę, jak nielitościwie 
Folksfrennd pomimo wspólności zasad ściga 

wiedeńskiego korespondenta do berlińskiej 
Germanii, któremu pomieniony dziennik wie­
deński zarzuca wywlekanie skandalów i fał­
szowanie faktów, jak niemniej szkalowanie 
najpoważniejszych osobistości.

P a r y ż ,  18 stycznia.
(B )  Pierwsza batalia w Izbie deputo­

wanych wypadła najzupełniej na korzyść ga­
binetu i może być w następstwach swoich 
bardzo ważną. Hasło do niej dał p. Bodan, 
który zażądał od ministrów objaśnień z po­
wodu dymisyi udzielonej p. Bailleul, jeneral- 
ueniu adwokatowi przy trybunale w Besaneon 
za odezwanie się na korzyść tak zwanych 
komisyi mieszanych z 1852 r. Nowy mini­
ster sprawiedliwości, p. Martel, skorzystał z 
tej sposobności, aby na pierwszym zaraz 
kroku zdobyć popularność, i przyznać należy, 
że zadanie to nie było wcale trudnem. Owe 
komisye mieszane- które bez żadnej procedu­
ry sądowej skazywały na wygnanie, więzie­
nie lub wywiezienie do odległych kolonii, ca­
łe masy rozmaitego rodzaju ludzi uważanych 
w owej epoce za niebezpiecznych, od « w n a  
już, a szczególniej od roku 1870 zostały po- 
tęlione, i nie powiemy, że nie słusznie, 
przez zbyt poważne i nie podejrzane o stron­
niczość głosy, żeby dziś jakikolwiek minister 
mógł się z przeciwnem zdaniem oświadczyć. 
P. Martel, powtarzając tylko wyrok potępie­
nia wydany przez jego poprzedników w obec 
niezmiernej większości ludzi, podzielających 
najzupełniej te zdania, mógł być pe­
wnym z góry hucznych oklasków, który o li 
taż n i e  b r a k o w a ł o ,  aW  zaraz po tern 
oświadczeniu oddalił sie z izby, zostawiając u. 
Julos Simon dalszą obronę w y g ł o s z o n y c h  za 
s a d ,  j e ż e l i b y  togo o k a z a ł a  się potrzeba, I pre­
zes rad) nic wiele miał trudu w wywiązaniu 
się z przypadłej na niego części, zadania, bo 
ataki przeciwników w nienajlepszej tym ra­
zem sprawie, nie mogły być dość silnomi, 
żeby ich p. Simon ogólnikami nie zdołał o- 
deprzeć. Bronić komisyi mieszanych, byłoby 
rzeczywiście zupełnie niewdzięcznem zadaniem 
bo nawet potrzeba nie może usprawiedliwić 
postępowania przeciwnego praw u; możnaby 
tylkojtym panom,co tak gwałtownie powstają na 
dawno zapomniane• proskrypeye z 1852 r., po- 
‘•'tawić przed oczy zwierciadło, żeby się w liiem 
przejrzeli i zobaczyli jak wyglądały sumary­
czne bez badania i wyroku rozstrzeliwania 
setkami i więcej w ostatnich dniacfr maja

1870, bezbronnych mężczyzn, kobiet i dzieci? 
Gi którzy hucznie przyklaskiwali słowom pp. 
Martel i Simon, nie pomyśleli zapewne że 
tym sposobem podali im w rękę broń, której 
oni nie zapomną użyć skoro przyjdzie na stół 
coraz ponawiająca się sprawa aninestyi dla ska­
zanych za przestępstwa popełnione w czasach 
komuny. Trojekt tego rodzaju jest już przy­
gotowany, podpisują się petycye w celu do­
zwolenia powrotu skazanym zaocznie, ale ga­
binet nie ma wcale ochoty ściągać do kraju, 
a szczególnie do Paryża nowych kontyngen- 
sów wszelkiego rodzaju burzliwego żywiołu i 
łatwiej mu będzie tym razem oprzeć się na­
tarczywości radykałów, powołaniem się na 
świadectwo patryotyzmu , jakie mu bez tar­
gu udzielone zostało w sprawie komissyi 
mieszanych. Panowie deputowani miasta 
Paryża nie zupełnie zręcznie wzięli się. 
do tej sprawy, żądają bowiem za wiele 
na raz, a szczególnie domagają się powrotu 
indywiduów, których obecność byłaby najwy- 
raźniejszem niebezpieczeństwem dla obecnego 
stanu rzeczy w kraju. Prezydent rzeczypo- 
spolitej i teraźniejszy gabinet zupełnie zga­
dzają sie pod tym względem, że ani ogólna 
amnestya już skazanych ani zaniechanie śledz­
twa względem winnych, których dotąd moc 
prawa niedosięgła, nie są przypuszezalnemi w 
obecnej chwili, i że wykonywanie prawa czę­
ściowych ułaskawień jest jedynym możliwym 
środkiem ulżenia losu tych, którzy może bez­
wiednie dali się uwieść rzeczywistym wystę­
pnym wichrzycielom.

I w kampanji budżetowej p. Gambettanie- 
tylko niepodźwignął się z poniesionej* porażki, 
ale owszem zdaje się, że i u swoich wiele stra­
cił z dotychczasowej powagi. Na zgromadze­
niu lewicy w dniu 17 b. m., postanowiono 
przy wyborze komissyi budżetowej na r. 1878 
unikać osobistości, któreby mogły usiłować 
wywołać na nowo starcia między dwoma 
Izbam i, pod względem ich atrybucyi mia­
nowicie w kwestyach finansowych. Tym spo­
sobem naturalnie kandydat™ popierani przez 
p. Gambettę zostaną usuniętymi.

Dzienniki nie chęąc drażnić publiki spra­
wami wownętrznemi, albo nie mając czego 
sie czepić z tej n tronr—cod?. iATI ni ■ «..pefp 
s\vój(?szpalty tureckiomi rozprawami nadTtwe-
styą wschodnią, kreśląc plany obowiązków, 
jakie przypadną wielkim mocarstwom Luropy 
szczególnie 'w razie niepowodzenia rokowań 
pokojowych. Szkoda tylko, że ci panowie nie 
oglądają się dość rozważnie na położenie 
Francyi dziś i przez długi czas jeszcze, i marzą 
o przeważnym wpływie, jaki młoda rzeczpo­
spolita wywrzeć powinna w radzie starszych 
w i el k i o 11 mo c. ars t w.

Rada państwa.
K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby deputo­

wanych uchwaliła na posiedzeniu w d. Ib
b. m. na wniosek dr. Ro d 1 e ra  wezwać rząd 
do przedłożenia projektu ustawy o u reguł o-

ści, które nic przyczynią się z pewnością do 
pomyślnego kursu nowych kaiiuthe, przystę­
puję nareszcie do ostatniej, ale też i najwa­
żniejszej, a jest nią brak jednakowej, stałej i 
legalnej stopy monetarnej w Turcyi, i offi- 
cyalnego kursu brzęczącej, tureckiej monety, 
tak srebrnej, jak złotej.

We Francyi 20 franków, to zawsze 20 
franków, czy to w złocie, ezy w srebrze, czy 
w zdawkowej monecie, czy w bilecie papie­
rowym. Tak samo i w innych wszystkich 
krajach na Zachodzie. W Turc-yi inaczej się 
dzieje. Tu panuje wolność a raczej dowolność 
bez granic. Każdy najpospolitszy kramarz, 
każdy kupiec korzenny może sobie wedle upo­
dobania zmieniać kurs pieniędzy i tym zna­
kom publicznej fortuny nadawać walor, jaki 
mu się wyda najdogodniejszym^ i najstoso­
wniejszym.

Dziwng-pod tym względem dzieją się tu 
rzeczy-') anomalie, które niesłychany zamęt 

„'uprowadzają w najpospolitsze nawet transak- 
•' cye powszednie, a o których na Zachodzie 

wyobrażenia nikt mieć nie może.
Podobna dowolność naznaczania kursu 

panuje nietylko przy papierowych pieniądzach 
ale i przy brzęczącej, nawet krajowej mone­
cie, a to całkiem publicznie i jawnie. W ła­
ściciele mianowicie magazynów wcale się w 
tej mierze nie żenując, wywieszają na drzwiach 
taryfę kursu pieniężnego, i jedni z góry za­
powiadają kupującemu, że u nich lira ture­
cka przyjmuje się n. p. za 110 piastrów ; 
drudzy, że za 120’, lub mniej albo więcej, 
podczas gdy taką samą lirę zmienić można 
u sarafów za 150 piastrów.

O tych sarafach powiem następnie słów 
kilka, tu nadmieniam tylko, że to samo, co 
w Stambule przez kupców prywatnie, prak­
tykuje się w całym kraju jawnie i z urzędu. 
W każdym mieście a nawet miasteczku, któ­
rego naczelnikiem jest kajmakan  (starosta), 
a choćby tylko i mudir (burmistrz), miej­
scowemu tnedkdisowt wolno jjpft dla tego mia­
sta i jego obwodu naznaczać cenę wyrobów 
miejscowych i najważniejszych artykułów kon- 
sumcyjnyeh, takich np. jak chleb, mięso, ryż 
itp ., jak również przysługuje mu prawo do­
wolnej zmiany i oznaczania kursu pieniędzy. 
Tym sposobem przywłaszczają sobie te mc- 
dkelisy • poniekąd jedno z najważniejszych 
praw państwowych bicia monety i naznacza­
nia jej urzędowej stopy.

W  Konstantynopolu powiększa jeszcze 
zamęt i. nowa a ciężką plagę stanowi insty- 
tueya lub raczej cech wspomnianych powy­
żej sarafów. Taki saraf, to właściwie ban­
kier i to w eałem słowa tego znaczeniu. Mi­
lionowe nieraz robi operacye finansowe; ale 
saraf to także i zwyczajny wekslarz, mio- 
niacz pieniędzy, który nie ma żadnego kan­
toru ani bióra, ale w Konstantynopolu z ca­
łym swoim bankierskim aparatem i z całym 
majątkiem zasiada na otwartej ulicy, a ma­
jątek jego składa się co najwięcej z kilku­
dziesięciu sztuk złota, kilkudziesięciu srebrnej, 
najrozmaitszego kalibru monety i wszelkiego 
rodzaju papierowych pieniędzy, a wszystko to 
zmienia jednemu przechodzącemu taniej, dru­
giemu drożej, jak się uda, nie według sta­
łego jakiego kursu, ale według targu z mniej 
lub więcej doświadczonym klientem.

Dla takiego sarafa pieniądz nie jest zna­
kiem wymiany, ale przedmiotom handlu, jak 
oko mydła, świec, lub tylko pieprzu, choć to 
sarno powiedzieć można, niestety, o całem 
kupieetwie w Konstantynopolu. Uliczni ci 
wszelako sarafi, to magnaci pieniężniego tar­
gu; a imię ich legion — takie mnó­
stwo. Regulatorem ich interesów ma być i 
powinnaby być tutejsza giełda, ale gdy i ona 
nie posiada przywileju samodzielności, ale za­
leżną jest od giełd Paryża i Londynu, od któ­
rych dwie codziennie o kursach odbiera wia­
domości telegraficzne i wedle nich dopiero 
swój normuje, uliczni przeto sarafi wyeman­
cypowali się z jej dyrekcji, sltckrując na 
własną rękę, bez żadnej dyrekcji, korzystając 
z okazji, jaka się. im podwójnie nastręcza.

Warto i o tern wspomnieć w chwili obe­
cnej dla lepszego zoryontowania się w finan­
sowym położeniu Turcyi, o którem powie­
dzieć można bez żadnej przesady, że nader 
jest trudne. Samo już urzędowe ogłoszenie 
emissyi nowej sery i papierowych pieniędzy, 
i to w tak znacznej kwocie, niekorzystnie 
podziałało na kurs tych pieniędzy z pier­
wszej seryi, które były w obiegu w kwocie 
trzech milionów. O ile wtedy złoto od razu 
znacznie podskoczyło na cenie, o tyle spadły 
papiery. To pierwsza przyczyna obniżenia ich 
kursu, drugim powodem zupełnego ich. zdy­
skredytowania stało sie rozporządzenie, za­
powiadające wycofanie z obiegu dzisiejszej 
zdawkowej monety w formie miedzianych 
piastrów i półpiastrów* czyli dwudziestuparó- 
wok. Na ich miejsce mają być wybite i w 
kurs puszczane same tylko dziesięeio i pięcie

parówki. Ale nowa ta moneta dotąd nie istnie­
je, a tym czasem stare piastrówki i dwudzie­
sto - piastrówki tak gdzieś znikły z obiegu, 
że dziś u żadnego bakah/, kupca korzennego, 
u piekarza. rzeźnika ani w żadnym szynku 
nie można zmienić papierka pięciopiastrowego 
i trzeba się z nim udawać do ulicznych sarafów, 
którzy znów dowolnie kurs mu naznaczają, 
rozumie się poniżej nominalnej wartości. Tak 
samo oznaczają sobie kurs złota i srebra, jak 
się któremu podoba. Z każdym targować się 
trzeba przy zmianie, jakby ze zwykłym kra­
marzem.

Wracając do papierowych pieniędzy, po­
wiedzieć można, że nie mają one dziś w 
Konstantynopolu żadnego kursu, skoro przyj­
mować ich nie chcą mniejsi kramarze i ku­
pcy, a służą jedynie za przedmiot handlu i 
spekulacyi sarafów.

■Jakiegoż więc losu spodziewać sie może 
nowa serya kaimów, które w takiej znacznej 
ilości puszczone mają być w obieg? Przy 
najlepszych chęciach nie podobna rokować 
im dobrego powodzenia, dopóki Porta nie 
zapobiegnie dzisiejszej gospodarce ulicznych 
sarafów i nie obmyśli sposobu wybrnięcia z 
finansowego chaosu, w jakim się obecnie"znaj­
duje. Tego zaś celu dopiąć by mogła jedynie 
przez unifikację i zaprowadzenie stałej, urzę­
dowej stopy monety krajowej. Gzy się na to 
zdobędzie ? Bakahpn !

Konstantynopol, 15 stycznia 1876.

R. W. B.
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waniu patronatu. Petyoyę o zaprowadzenie 
podatku na cele wyznaniowe uchwaliła ko- 
missya przekazać komissyi wyznaniowej.

K o m i s s y a  k o l e j o w a  Izby deputowa- 
nyeli przedłożyła już sprawozdanie w przed­
miocie projektu ustawy o maksymalnych' ta­
ryfach kolejowych dla ruchu' osoboiveo*0 
Przedwstępne narady nad tern przedłożeniem' 
rządowem, które jeszcze d. 11 stycznia r 
zostało wniesione do Izby deputowanych" 
doznały zwłoki wskutek odroczoonia 
państwa w d. 3 marca r. z. W przeeciao-,/ te­
go czasu przeprowadziło ministerstwo m  
dlii w drodze adinm stracYinel i-i !•, 
towarów. W obee z m i e l  ą  i,ss^ ka(‘̂  
uchwaliła komissya kolcii™ 8 \Un ****** 
projekcie przedłożyć b j L  t  \  ° dlni 
wierna o transporcie osób ?» ’ /  
sportu towarów przedłoży' } i 
bnym projekcie '

rida-

iennym 
i postano- 
zaś tran- 

później w oso-

itemu wymierzania po 
i

Kxcol. p. Minister skarbu 
d. 20 października br.

jednanie zmiauj^ s y s „ . . . ^  ^
tku od mięwa- 
dze ugody, b z

rSn?ePmóże się zgodzić na zaprowa- 
■' f ,,„V w opodatkowaniu mięsa, we- 

dzemo refoinj * bienvnv od sztuki by­
dle której 1 wyU]ierzoiivin także podług
*  .”" " Ł  W * ,  i w iW .W -wagi rze/nej * * jnPg0 0d mięsa miałabyi  nĆiiiiicviiiCŁ!'o 0(1 mięsa miałaby 
fa podatku ko >■ 'każdego kraju koroune- 
hyć u s ta u ° u i^ |h]g pr7iPeif-tn0j ceny mięsa, 
go z osobna} Zabezpieczenia poboru po- 
Oo się z:łS - -

zabezpieczenia
>po’o od  m ięsa w drodze

P o s t e n a V SS -̂a ^radująca nad u s t a w ą  o 
» J c h l f r ' n U.lu w s p r a w a c h  c y wi l -  
wozdsmL 'e ozyJa lxbie deputowanych spra- syłano na
musowe? ° P0^ępowaniu w*wypadkach przy- 
rnchoniei iegzekueó’.)nij sprzedaży własności 
dłożvł t i ? 1<?ru<'liomej. Jak wiadomo, prze- 
Pr/edi*1- • komissya prawnicza w tym Li 0C1P sprawozdanie, które zostało przc-
; ;  do przedwstępnych obrad komissyi

5 Mawiającej się nad ustawą o postępowa- 
J  sprawach cywilnych, t a  ostatnia ko­

missya zgodziła się na to, że postanowienia 
Pi zedłożonej ustawy egzekucyjnej są zbliżone 
do przepisów nowej ustawy o postępowaniu 

sprawach cywilnych, uchwaliła więc zale­
li Izbie przyjęcie ustawy proponowanej przez 

koinissyę prawniczą, a przedłożonej sprawo­
zdaniem1 z d. 28 stycznia 1870.

K o m i s s y a  e d u k a c y j n a  Izby depu­
towanych uchwaliła na prośbę aiistryackicłi 
księgarzy, w przedmiocie nakładu książek 
szkolnych . zalecić Izbie, ażeby tę petycję 
odstąpiła rządowi do ścisłego 
uwzględnienia.

tę
z b a d a n ia

K o ni i s 
p o d a t k ó w

ya obradująca nad r e f o r m ą  
‘ułatwiła na dwóch posiedze- 

18 b. m. cztery paragrafy
z

iiiach, w d. ]• * v ' “ • ...........
/29 33) przedłożenia rządowego o osobistym
p o d a tk u  dochodowym. Bez rozpraw przyjęła 
komissya wszystkie te paragrafy w myśl 
wniosków rządowych. Zawierają one posta- 
likiwieuiii k a r n e  nu  wypadek zatajenia docho­
du, który powinien uiedz opodatkowaniu. Na 
posiedzeniu w d. 19 b. m. obradowała ta 
sama komissya nad § 3 4 , który’ zawiera po­
stanowienia co do ukonstytuowania sie pier­
wszej komissyi szacunkowej. Wszystkie wnio­
ski rządowe* w tej mierze zostały przyjęte, 
równie*jak § 35, który zawiera klauzulę wy­
konawcza.

Sprawozdanie
2 czynności R ad y  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  

Po k o n iec  lis to p a d a  ro k u  1876.

(Dokończenie) 
l el i  walono wydelegować inżyniera R. 

Bobrowskiego do wytrasowania drogi krajo­
wej z Ohorostkowa do Kopyczyniec.

dzielono Wydziałowi pow. w Sanoku 
subwencję w kwocie 50(1 zł. na rekonstruk-
brodziu.61 g,ninupi ”Pod Skałką" w Między-

wego hł0fd,ie Wydziału powiato-
kwocie 700 zł' 11  ° 11 dzielenie pożyczki w 
gowyeh. ‘ ’ vv7płatę robotników dro-

ji do rokowab'0 z° pow> vv Kołomy-,
Jem zabezpieczenia i  7 nł-7,eini gmuiami ce- 
krajowej Tyśmieni ^ st.awJ  szutru dla drogi 

r/  -i j., t -  ('a-Koło ni v i a
4 " i m " 1

" “' r a S r  H W h l. wnioskiem c i-

kn,i0" :p?"leczenia w l-™, • L 1 "bryki 111 kosztow
»  85,11X10 *  »■
«l. a. w ‘ j '  “ " p ie n ia  «  kwocie 34.330
' v k w o c ie  37 .900* y,ł 7  .ko87,tów  8»“ i ta m y e h  

Z a t

w sprawach dro-

działu 
preliminarz

a. w.
Browiezon ' 011trakt zawarty z p. dr.
s e k t o r a ' C° , pMnienia obowiązku pro- 

klchwjm SZPJtulaeli krakowskich.
7‘ (J- Kibp..^?, zatwierdzić kontrakt zawarty

l'°"'S7Pnl, ' ““" ‘"'A' 1-TJch; ^ ‘ych W Krakowi
■rem na dostawtali

Hej w ’l,kMi
chilośei (nV'  - 'n Sączup,J g»iinnej 

. w7*yjęt0 dJ0

ę nabiału dla szpi- 
. — owie na r. 1878.
inforrnacyę dla Bady szpital- 

w stosunku do Zwicrz-

L  k ‘ N !;'n i ^ t n i c t w  MaJ ° m 0Ś 7'a w ' a d o n iie n ic  ^ . Uste p u  o ,n i(  tw a .  żp z g a d z a  s ię  n a  z m ia -  
S r ° d  fokar» l n s t r n kc.vi co  do  u d z ie le n ia  m

się v n -

Prez)'dy2 t0 v °  ^'iadorności doniesienie e k

2 a w i e r aj a c e i u- e ■* \  1!) kwietnia b. rJ4 j " iw a n ie  do e. k. Rządu

datku koiisun .• jjjiercsowanemi, to zarzą- 
ugody ze s r ° ] ^ ^ jyin względem dochodze- 
dzone zostały J 'w adzeniu zostanie po- 
uia. ą P° e^estya wzięta pod ścisłą rozwagę 
mieniona Ł,J j j jnjsterstwa skarbu.
5 ° C' 1 i f 1'L tc k  podania Wydziału powiato- 

Mnl-iskach udał się Wydział kraj. 
w Mos . A„:„łlira 7 przedstawieniem.V Namiestnictwa
k- - • - i- żandarmeryi odnoszące

wego
do c. i- - zanaarmeryi ouuuszące
flzeb7/ s°Uraw policyjnych należących do za- 
się do „i.ć władz autonomicznych prze­
kreśli dzmła jagt 0dnośnenni Wydziałówuiii.oo. odnośnemu 

' do dalszego zarządzenia.
P°WittS o  (ikóliiik do wszystkich Wydzi..- y !r!uvvcb, ażeby pouczyły stacje szu- łow p o w ia t  y tf ,p 0 W a u ia  z rachunkami
pasowe ^ j i wykazami majątkowemi: a jortyknkH i yę więrej nprościć. udano

“i V N a m i e s t n ic tw a  z propozycją za- 
‘IWcldmiia w tej sprawie takiego porządku,

innych krajach monar-

w Ifo-

się -
prowadzenia w
jaki istnieje juz

?lliL podania Wydziału powiatowego 
, i -27 innych. Wydziałów powiało-

s n s t ó
i W'icvinych, uu/ncui ,, ....... x

d o i m  * N a m i e s t n i c t w a  podnosząc na nowo da- 
■ '7pC,swe wnioski i jirzedstawiąjąc najusil-wniejsze swe •

ażeby e. k. Rząd
s ta n o w is k oniej

irzyznał delegatom 
nowiatowym stanowisao istotnych członków 
komisyi poborów wojskowych, a to z prawem 
......iJf.-,nia we wszystkie akta poboru wojsko-

każdoczesnego zabierania głosu, tu- 
odsyłania popisowych do sir

dzie niektóre niozałatwione rokowania z rzą­
dem. który domaga sie. ażeby starokatolicy 
określili jaśniej stanowisko swego biskupa, 
zakres działania synodm głównie zaś różnicę 
zachodzącą między nimi a katolikami. Przy 
końcu swej odezwy wyraża niższoaustryackie 
n a m ie s tn ic tw o  nadzieję, że starokatolicy przyj­
mą proponowane uzupełnienia, które sa nie­
zbędnie potrzebne do osiągnięcia pożądanego 
porządku w stosunkach.

— Dr. Rieger, który służył Ozernaje- 
wowi za tłumacza i urządzał bankiet na jego 
cześć, został d. 19 ,b. m. przesłuchany przez 
polieye pragską. Śledztwo sądowe 'przeciw 
osobom, które brały udział * w demonstra­
cjach. prowadzi radca sądu krajowego Poh- 
liert,

— W kopalniach żelaza w Schatzlar w 
Czechach zaniechało 700 robotników roboty, 
domagając się wypłaty zaległych należytości: 
zafantowali oni samowolnie skład węgla ka­
miennego i znieważyli czynnie dyrektora, 
którego trzymają w więzieniu. Na miejsce 
wypadku wysłano silny oddział wojska.

— N em  fr. Presse dowiaduje się z Bu­
dapesztu, że na pierwszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego w d. 20 b. ni. oczekiwano in- 
terpelaeyi w sprawie bankowej.

S P R A W Y  Z A G R A N I C Z N E

w
wego i
dzież z p ra w e m  . .  . - , . .
p e r re w iz y i ,  wreszcie z prawem stawiania 
w n io sk ó w , które gdyby przez politycznych i 
w o jsk o w y c h  naczelników komisyi poborowych 
na razie uwzględnione nie były, podlegać 
mają rozpoznaniu i rozstrzygnięciu wyższych 
władz - poborowych.

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie 
Pana Ministra sprawiedliwości, iż w podnie­
sionej przez Wydział krajowy sprawie zaopi­
niowanych przez Wysoki Śejrn w uchwale 
z dnia 25 maja 1875 zmian terytoryalnych 
przy podziale kraju ua okręgi sądów powia­
towych, wszystkie za stosowne uznane pro- 
pozycye Wysokiego Sejmu w czasie odpowie­
dnim uwzględnione zostaną.

Udzielono z pozostałego funduszu zapo­
mogi z r. 1866 pożyczki powiatowi Pod ha-
8 2 2 5 * w SI1T  4,100 A  n i  powiatowi Sokalskiemu w kwocie 1000 /i. w a

Przesłano W ydziałowi powiatowemu w 
Sokalu kwotę 50 zł. celem rozdania jej mie­
dzy najuboższych pogorzelców gminy'Zawi-

snło’nefo d ^  -  p:lid/jie)'uikil 1876 roku 
skieh dwadzieścia osin zagród włościań-

1,0 Ł j * V0A'\  .inte.rpelacyi w W. Sejmie 
1  ̂ październiku 1874 r. podniesionej

co i o wysokości ogólnych kosztów leczenia 
jt.( n(,go  ̂ dnia w szpitalu lwowskim w po- 
lownanm z kosztami w szpitalach wiedeii- 
skicli przekonano się, iż starania Wydziału 
kiajowego o zmniejszenie wyżej wymienionych 
kosztow doprowadziły do pożądanego skutku. 
lor),  sz â 1° bowiem zmniejszyły się w r. 
Io7o r. o 4460 centów na każdym dniu le­
czenia, pomimo, że teini kosztami objęci są 
i obłąkani, których żywiono od i  stycznia 
do 31 maja 1875 r. jeszcze w szpitalu głó­
wnym. Właściwą zaś miarę wysokości tych 
kosztów poda zamknięcie rachunku fundu­
szu szpitalnego za rok 1876, w którym to 
roku obłąkanych w szpitalu głównym już nie 
było.

— Czytamy w Neue fr. Presse: Pano­
wie ministrowie Auersperg, Lasser i Pretis, 
którzy mają podjąć na nowo rokowania, w 
sprawie bankowej, wyjadą w poniedziało - 
d. 22 b. m. z Wiednia do Budapesztu, gdzie 
pod przewodnictwem Najj- Pana ma się od­
być wspólna rada ministrów. Z powodu wy­
jazdu pp. ministrów do Budapesztu w dniu,

i- w którym w Wiedniu rozpoczną się posie- 
;- dzenia Rady państwa, nie będzie mógł rząd 

dać stronnictwu wiernokonstytucyjneinu wy­
jaśnień w sprawie bankowej.

— Niższoaustryackie Namiestnictwo od­
powiedziało na prośbę austryaekich staroka-

a —  L w o w s u

P t - '  .
tolików o dozwolenie ukonstytuowania się, 
„że rząd w myśl ustawy z 20 maja 1874 r. 
_Dz. ust. państ. nr. 68 nie może podnieść 
żadnych zasadniczych wątpliwości przeciw 
uznaniu starokatolików.“ Pormalneinu zała­
twieniu tej  ̂ sprawy stoją joszczo na przeszko-

(S losunki nieiitiecko-friMicuskic.)
Konferencya stambulska całkiem bezwie­

dnie i mimowoli dała powód do nowego na­
prężenia stosunków między Niemcami a Fran­
cją. Wspominaliśmy już o tern i jesteśmy 
przekonani, że nieraz jeszcze przyjdzie nam 
pisać o tej sprawie, którą półurzędowa prasa 
niemiecka jakby na dane hasło gwałtem wy­
wleka na porządek dzienny. Czytelnicy wie­
dzą, że mowa tu o wojowniczem rzekomo 
wystąpieniu pełnomocnika niemieckiego na 
konferencji, które skrytykowała prasa fran­
cuska. Organa niemieckie widzą w tein wska­
zówkę podziemnej machinacji francuskiej, 
dążącej do poróżnienia Niemiec i  Rossyą. 
„Konferencya nie pozostałaby może tak zu­
pełnie bez rezultatu, pisze Nord AUcj. Ztg. 
gdyby po za wscliodniemi zawikłaniami nie 
były się wyłoniły rozmaite tendeneye, które 
daleko baczniejszej uwagi wymagają ze stro­
ny Niemiec, niż kwestya wschodnia sama 
przez się. Uderzające zachowanie się prasy 
francuskiej i notorycznie przez rząd inspiro­
wanej Agence Havas dało już powód do urzę­
dowego sprostowania, i być może, że przyj­
dzie jeszcze do dalszych w tym przedmiocie 
wyjaśnień. Usiłowanie skorzystania z zawi- 
kłań wschodnich, aby poróżnić Niemcy z 
Rossyą i stworzyć tym sposobem i tak już 
starannie przygotowaną sytuacje dla wojny 
odwetowej, „wystąpiło na całej linii polityki 
francuskiej (nie urzędowej) w Paryżu,  ̂ Kon­
stantynopolu j Petersburgu równocześnie i 
tak wyraźnie, że zwróciło już uwagę i wy­
wołało zdziwienie w petersburskich kołach 
kompetentnych'1.

W innym znów artykule, temu samemu 
przedmiotowi poświęconym, tak się wyiazą 
inspirowany organ berliński: „ le  wykiocze- 
nia prasy francuskiej możnaby usprawiedliwić 
temperamentem, gdyby nie było dowodow. 
że także dzisiejsza prasa francuska zanadto 
dobrze jest, ,.dresso\vaną‘: aby bez zachęty 
albo przyzwolenia „z góry” występowała z 
łożyska. Duma narodowa Francuzów została 
głęboko, nawet bardzo głęboko draśnięta przez 
odmówienie ze strony Niemiec udziału w wy­
stawie paryskiej. A jednak ani jeden z dzien­
ników francuskich nie dał uczuciu temu wy­
razu. Otrzymały ono, w tej mierze wskazów­
kę, a jako dobrze wyćwiczeni uczniowie wy­
próbowanej oddawna karności prasowej, pod­
dały się dzienniki bezwarunkowo temu prze­
pisowi. Obecnie prasa ta, tak małomówna do 
niedawna, przedstawia widowisko całkiem 
odmienne. Wyruszyła przeciw Niemcom, a. 
ciosy, strzały, złośliwość, kłamstwo, potwarz 
sypią się na nas jak grad tak, że jesteśmy 
zmuszeni wyrzec się regestrowania wszystkich 
objawów tej najnowszej fazy. Wrzawa ta fran­
cuskiej sfory dziennikarskiej sama w so iie 
nie byłaby "tak dalece niebezpieczną; jeżeli 
sie jednak wie z doświadczenia, że panowie 
k o le d z y  w Paryżu, krzyczą lub milczą tylko 
na komendę z góry, trzeba na tę postawę 
prasy zwrócić uwagę, jako na symptom nie 
bez znaczenia... E iu  gutes Gewissen ist ein 
sanftes RuheMsscn! to prawda, ale nawet 
ludzi z czystem sumieniem zwykli opatrywać 
zamki u drzwi i rygle u okien, skoro dostrze- 
gną, że podejrzane indywidua kręcą się oko­
ło ich domuA

Zaraz po tym jadowitym artykule umie­
szcza Nordd Allg. Ztg. entrefilet, w którym 
zaznacza, że armia francuska w ostatnich 
miesiącach postąpiła bardzo znacznie w re- 
organizacyi i prawie gotową jest do boju.

trzeba Midhatowi baszy, że jest mistrzem w 
urządzaniu wielkich, wspaniałych efektów, 
które jeżeli są zdolne sprawie wrażenie w 
Europie, ogromnie oddziaływać muszą, na 
żywą imagi.naeye mieszkańców Wschodu. 
Wielka rada turecka, której decyzya zadała 
conp de grace konferencyi europejskiej, była 
istotnie imponującą manifestacją. W zięli \v 
niej udział wszyscy najwyżsi dygnitarze pań­
stwa, cywilni i wojskowi, świeccy i duchowni, 
a mianowicie wszyscy obecni w Konstanty­
nopolu generałowie od rangi dywizyonera 
począwszy, członkowie Rady stanu, ministro­
wie, * starsi sędziowie, najwyżsi urzędnicy 
dworu, szeik-ul-Islam z dwoma duchownymi 
dygnitarzami mahom etanski mi,  ̂patryarehowie 
i arcybiskupi wyznań chrześciańskich, na­
czelny rabin żydowski. Ogółem składała się 
Rada z 220 członków, między którymi było 
54 chrześcian. Wielki Wezyr, Midhat basza, 
powitawszy zgromadzenie, odczytał ostateczne 
propozycye mocarstw, a potem zapytał, czy 
propozycje te przyjąć, czy odrzucić należy. 
Na to członkowie' Rady powstali z swych 
miejsc i jednogłośnie i uroczyście odpowie­
dzieli „Ni e!  Ra c z e j  ś m i e r ć  n i ż h a ń b a ! “ 
Przed gmachem, w którym Rada odbywała 
swe posiedzenia, tysiące muzułmanów ocze­
kiwało w milczeniu decyzyi. Tylko od czasu 
do czasu rozlegały się okrzyki: „Ałłah je­
dyną nadzieją naszą! Ałłah otwiera księgę 
przeznaczeń! “ Wiadomość o uchwale Rady 
szybko się rozbiegła między tłumami, wywo­
łując wszędzie najżywsze zadowolenie.

Wszyscy, mówi telegram Pol. C o r po- 
cziwniją Midhata baszę, który ze skończonem 
mis izostwem potrafił nadać całemu posiedze­
niu cechę prawdziwie dramatyczna. J<wo 
wspaniałą mowę. przedstawiająca w"przeuv- 
sznych obrazach następstwa, jakie może za 
sobą pociągnąć odrzucenie żądań mocarstw, 
uważają tu za wielki fakt polityczni’ Odina- 
iował on całą grozę zbliżającej sie wojny, 
mówił o klęsce głodowej i zupełnej próżni 
iv kasie, państwa, przedstawił w sposób jasny 
zniszczenie k ra ju , a pomimo tego zgroma­
dzenie powstało jak jeden mąż,  by uroczy­
ście oświadczyć, że jest gotowe do wszelkich 
ofiar i woli raczej pójść na śmierć, niż ustą­
pić żądaniom mocarstw.

Wielkie zwłaszcza zrobiło wrażenie wy­
stąpienie byłego iv. wezyra Mehemeda Rużdi 
baszy, który oświadczył, że przyjęcie żadań 
mocarstw byłoby początkiem choroby, pro­
wadzącej Osmanów do grobu. Wielu chrze- 
ścian armeńskich, przemawiających za odrzu­
ceniem żądań mocarstw i oporem , przyjęło 
zgromadzenie oklaskami. W końcu Rada u- 
chwaliła wotum zaufania dla rządu i odrzu­
cenie wniosków mocarstw

Z innych relacyj o tem posiedzenia wyj­
mujemy następujące szczegóły: Patryareho­
wie grecki i armeński tudzież axareha buł­
garski nie brali osobiście udziału w Wielkiej 
Radzie, ale zastępcy ich oświadczyli się za 
odrzuceniem propozycpj mocarstw. Delegat 
patryarchy schizinatyeko-armeńskiego bardzo 
gwałtownie wystąpił przeciw żądaniom kon­
ferencyi. llassuniści nie byli reprezentowani, 
także biskup łaciński nie ty ł  obecnym. Pro­
testant Ve r k i i e  1 był jedynym, który prze­
mawiał za przyjęciem propozycyj, ale iv końc-u 
i on podpisał uchwałę odmowną.

Konferencya zebrała się w sobotę, 20 
b. m. aby wysłuchać odpowiedzi Portyj Mi­
nister spraw zagranicznych S a f v e t  b a s z a  
odczytał notę, w której Porta oświadcza, że 
co do niektórych szczegółowych punktów 
nie może zgodzić się. z mocarstwami. Kwe­
stya mianowania gubernatorów pominięta 
milczeniem, a co do komisyi. Porta proponu­
je lokalne komisje kontrolujące, z wyboru 
wyszłe, pod przewodnictwem tureckich dy­
gnitarzy. Sporne punkta co do Serbii i Czar-

(,,W ielka rada”  i koniec konferencyi).
Konferencya rozpoczęta wśród huku salw 

działowych, zwiastujących ogłoszenie konsty­
tucji, rozeszła się nazajutrz po niemniej 
efektownej manifestacji tureckiej. Przyznać

nogóry, nota pozostawia późniejszemu roz­
strzygnięciu.

Po odczytaniu noty skonstatował Sa- 
l i s b u r y  iż Porta dwóch głównych punktów 
nie przyjmuje, to jest: co do lianowania gu­
bernatorów i niezawisłej koni sji międzynaro­
dowej. niemu wiec pola do dalszych rokowali 
a k o n fo r o n c ,j e u w u ż a ć n a l e ż y  z a 
z a ni k n i e t ą.

I g n a t i e w  mówił w tym samym duchu, 
składając odpowiedzialność na Porte i wy-

Po tych dwóch przemówieniach rozeszła 
się konferencya.

Wyjazd ambasadorów i delegatów kon­
ferencyjnych nastąpi w tym tygodniu. Salis- 
bury na parowcu Ceres odpłynie do Tryestu, 
a z nim br. Calice, pełnomocnik austryaeki. 
Hr. Zichy i hr. Chaudordy wracają na W ar­
nę, Bourgoing do Briudisi.

(Z Petersburga).
Południowa armia rossyjska, pisze ko­

respondent petersburgski do Nordd. Allg. Ztg. 
15 b. m., została stosownie do życzenia W. 
księcia Mikołaja wzmocnioną wojskami nade- 
słanemi z gubernii moskiewskiej i charkowskiej, 
tak że rząd rossyjski po rozwiązaniu się kon­
ferencyi natychmiast, skoro się tylko okaże 
potrzeba, będzie mógł słowo zastąpić czynem.
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Tymczasem ochota do przeprowadzenia żądań 
rossyjskich z bronią w ręku widocznie bar­
dzo osłabła, gdyż coraz głośniej i częściej od­
zywa się wszędzie pytanie: jakiej wdzięczno­
ści, od" kogo i jakiego rodzaju V może się 
Rossy a spodziewać za to, jeżeli podejmie pracę 
za cała teoretycznie uzbrojoną Europę? Je­
żeli cała Europa swe żądania już na samym 
wstepie ogłoszone za m i n i  : i t m ,  coraz bardziej 
zmniejsza, jeżeli lord Beaconsfield dowodzi, 
iż odrzucając memoryał berliński podpisany 
przez trzech najpotężniejszych dyplomatów 
europejskich, bardzo słusznie sobie postąpił, 
jeżeli Turcya wojnę z Eossyą już naprzód u- 
waża za walkę rasową i religijną, która mo­
że łatwo wzniecić pożar w całym świecie, są 
to w rzeczy samej obawy, których i najwpra- 
wniejsze pioro dziennikaiskie nie zdoła usu­
nąć. Ż tych przyczyn, mimo energicznych i 
bezustannych przygotowań wojennych, bar­
dzo wielu' nie wierzy w wojnę. Przyczynia 
się do tego i ta okoliczność, że W. książę 
Mikołaj ciągle jeszcze jest chory. O zastąpie­
niu W. księcia w naczelnej komendzie nie 
ma wprawdzie jeszcze mowy, ale nie jest 
prawdopodobnem, aby, jeżeli stan zdrowia 
W. księcia stanowczo się nie polepszy, wojna 
miała sie rozpocząć pod tymczasowem do­
wództwem. To też z wielkiem naprężeniem 
umysłów wyczekują tu wszyscy biuletynów 
z Kiszeniewa. W poufnych kołach opowiada­
ją sobie, że generał-adjutant Krzyżanowski, 
dotychczasowy gubernator generalny gubernii 
orenburgskiej, który obecnie tu bawi me po- 

' wróci już na swe stanowisko, co ma by o po­
dobno w związku z obsadzeniem naczelnej 
komendy armii południowej. Pogłoska ta zdaje 
się być zupełnie bezpodstawną, ale tego ro­
dzaju kombinacje są tu obecnie na porządku 
dziennym. Wkrótce odbędzie się proces w 
sprawie znanego zajścia przed cerkwią ka­
zańską. Prokurator trybunału apelacyjnego, 
Noskoczyn, przeprowadził wstępne śledztwo i 
wygotował już podobno akt oskarżenia, tak 
że proces będzie się mógł wkrótce rozpocząć. 
24 oskarżonych stanie przed sądem, pomię­
dzy tymi 4 kobiety, które podczas indagac-yi 
okazały się daleko zuchwalszemi aniżeli męż­
czyźni. Ponieważ całe to dziecinne (?) zajście 
nie pociągnęło za sobą ż a d n y c h  zgubnych na­
stępstw — gdyż nikt ani na ciele ani też na 
mieniu nie poniósł szkody, jakkolwiek obie 
strony poczęstowały się kułakami -— lecz u- 
czestniey i motorzy ograniczyli się na krzy­
kach, przeczytaniu i wypowiedzeniu mów. 
więc oskarżenie opiewa tylko o redagowaniu 
i rozszerzaniu buntowniczych pism i o pod­
burzaniu do oporu przeciw rządowi. W ca­
łym tym procesie najeiekawszem będzie prze ­
słuchanie bardzo wielkiej liczby świadków, 
kara zdaje się, będzie bardzo łagodną.'“

(Ostateczne i»ro|»o7,jcyc konfcrencyi.)
Kólmschc Z  tg. podaje w oryginalnym 

tekście francuskim ostatecznie zmodyfikowa­
ny program konferencji (resume mittgee) 
przedłożony Porcie na 8 posiedzeniu konfe- 
reucyi. Resume to podajemy w dosłownym 
przekładzie z oryginału :

C z a r n e g o  r a.
Rektyiikacya granic Czarnogóry z przy­

łączeniem’ do niej okręgow Raniani , Piwa z 
Niksiczein. Drobulak. części okręgu Sarami, 
dalej obwodów* Kelaszyn, Kuczi-Drekalowice. 
Kuczi-Krąjni, Wessojewice od Ziewny aż do 
Limu, Małe i Wielkie Brody, Spuż i Za- 
bliak. Ustanowienie ad hoc międzynarodowej 
koraissyi deinarkacyjnej. Wolna żegluga na 
Bojanie i neutralizacja fortów.

S e r b i a .
Dla Serbii status quo ante helium wraz 

z załatwieniem sporów granicznych od stro­
ny Bośnii przez sąd polubowny w myśl hat- 
tiszeńfu  z 1838 r. Dla obydwóch księztw 
wycofanie wojsk ottomańskich i książęcych 
po za oznaczone linie, amnestya dla podda­
nych zostających w służbie nieprzyjacielskiej 
i wymiana jeńców wojennych.

Bo ś n i a ,  H e r c e g o w i n a  i B u ł g a r y a .
Generalni gubernatorowie prowincyj będą 

na pierwszych lat 5 mianowani przez W. 
Porte po zasiągnięciu poprzednio potwierdze­
nia mocarstw. Podział p r o w i n c y j  na sandża-
ki z muteszarifami mianowanymi przez W.
Porte na propozycjo wolich na pewien prze­
ciąg czasu i podział na kantony, (nahik-mu- 
dirliki) liczące po 5— J 0.000 ludzi z władza­
mi koiitrolnemi wybieraneini przez ludność 
w każdej gminie; zakres działalności tych 
władz rozciąga się na wszystkie sprawy kan­
tonu. Zgromadzenia prowincjonalne wybie­
rane na cztery lata przez rady kantonalne. 
Te zebrania prowincjonalne będą ustanawia­
ły budżet prowincjonalny podług syste­
mu oznaczonego, nadto będą mianowały 
prowineyonalne rady administracyjne, których 
zdania będą musieli zasięgać waiowie w wszy­
stkich wypadkach wychodzących po za zakres 
zwykłej i prostej egzekucyi ustaw i rozporzą­
dzeń administracyjnych a o których będą mo­
gli relacynować W. Porcie. Polepszenie syste­
mu podatkowego. Zebrania prowincyaonalne 
będą rozdzielały i ściągały podatki z wyjątkiem 
opłat ełowyeh, należytości pocztowych i tele­
graficznych, podatków od tytoniu i /wódek. |

Zupełne zniesienie dzierżawy podatków. Da­
rowanie zaległych podatków. Ustanawianie 
budżetu pojedyńczyeh prowincyi na podstawie 
przeciętnej sumy dochodów. Jedna część bę­
dzie obróconą na spłacenie długu publicznego 
i na potrzeby całego państwa, reszta zaś bę­
dzie użytą na potrzeby prowineyonalne. Ęe- 
organizacya sądownictwa w duchu większej 
niezależności sędziów od rządu. Mianowanie 
sędziów trybunałów cywilnych i kryminal­
nych przez wolich za zgodą rady administra­
cyjnej i mianowanie członków trybunału ape­
lacyjnego przez W. Porte na propozycye wa- 
lieli. Jawność posiedzeń sądowych i obowiąz­
kowe śledztwo sądowe. Wyłączna jnrysdykcya 
władz kościelnych w sprawach wyznaniowych. 
Zupełna wolność wyznania. Utrzymywanie 
księży, instytucyj gminnych i zakładów nau­
kowych przez gminę. Zabezpieczenie od gwał­
townego nawracania do islamu. Równoupra­
wnienie języka krajowego z językiem tureckim 
w urzędach administracyjnych. Surowy zakaz 
używania wojsk nieregularnych. Utworzenie 
narodowej milicyi i żandarmeryi narodowej 
z Chrześcian i Muzułmanów, w stosunku do 
cyfr ludności z oficerami niższymi, którzy 
będą mianowani przez namiestników gene­
ralnych. Zakaz zakładania kolonij czerkieskich. 
Powszechna amnestya dla Chrześcian ściga­
nych za przestępstwa polityczne. Polepszenie 
losu właścicieli ziemskich i małych dzierżaw­
ców w Bośnii i Hercegowinie. Ułatwienie 
kupna gruntów i odzyskania prawa obywa­
telstwa dla emigrantów. Przeprowadzenie 
tych rozporządzeń w przeciągu trzech mie­
sięcy. Ustanowienie koinissyi nadzorczej. Mo­
carstwa ustanowią dwie komisje, z których 
jedna będzie czuwała nad przeprowadzeniem 
tych rozporządzeń, druga zaś będzie wspie­
rała władze miejscowe w utrzymywaniu po­
rządku i bezpieczeństwa publicznego. Komi­
sy e te otrzymają specjalne instrukcje.

K R O I I K A

— M i a n o w a n i a  w  a r m i i .  Pułko­
wnicy Adolf Wi s ł ocki  i Franciszek hrabia 
Scliaffgotsche, z stanu spoczynku, przeniesieni 
do nieczynnej armii.

Nadlekarz sztabowy I. klasy dr. Łukasz 
Pot ochnyak,  szef sanitarny przy komendzie 
generalnej we Lwowie, na własną prośbę, prze­
niesiony w stan spoczynku.

Rotmistrz pułku ułanów numer 18 Karol 
hrabia Cl ioriński  otrzymał godność c. k, szam-
b e  Lana.

— N a j s t a r s z e j  g a z e t y  n i e m i e ­
c k i e j  kompletny rocznik znaleziono w biblio­
tece wszechnicy lieidelberskiej. Tytuł cennego 
tego zabytku, pochodzącego z r. 1609, brzmi: 
„Relation Aller Fiirnenimen und gedenkwiirdi- 
gen Historien, so sieli hin und widerin Hoch-und 
Nieder-Tentsclilanfl, aucli in Frankriech, Italien, 
Scbott- und Engeland, Hisspanien, Hungern, 
Polon, Siebenbiirgen, Wallachey, Moldaw, Tiir- 
ckey ect. in diesem 1609 Jahr verlanffen und 
zutragen mocht«“ i t. d.

— B a n k r u c t w a  w  R o s s y  i  mnożą 
się w sposób przerażający. Według Golosa w 
samym Kazaniu obecnie sądy rozpatrują 112 
spraw o bankructwo. W ślad za ogromną kra­
dzieżą wykrytą w kijowskim banku handlowym 
wyszły na jaw w Kazaniu fałszywe weksle na 
480.000 rub li. Wyżej wspomniany dziennik o- 
powiada, że aresztowano tam trzech kuratorów 
masy upadłości jednego z bogatych niegdyś 
kupców miejscowych, jako podejrzanych o sprze­
niewierzenie.

  O  n a p r ę i o n y e l i  s t o s u n k a c h
pomiędzy Rossyą a Chinami donosiliśmy przed 
kilkoma' dniami. Ruski M ir  pisze w tym przed­
miocie. Ukazanie się podróżników rossyjskich na 
pograniczu Chin i Azyi środkowej, mocno prze­
straszyło Anglików, którzy w tych wędrowni­
kach, a zwłaszcza w podpułowniku Przewalskim. 
upatrują agitatorów, podżegających mieszkańców 
przeciw" Anglikom i starających się wyrwać z 
rąk tych ostatnich monopol handlu na rynkach 
Azyi środkowej. Anglicy wmówili w Chińczy­
ków, że należy przewidywać wtargnięcie Ros- 
syan do Mandżuryi; skutkiem tego ogłoszono w 
miastach nadgranicznych rozkaz cesarza państwa 
Niebieskiego, ażeby mieszkańcy pilnie śledzili 
postępowanie Kossyan i nie wchodzili z nimi 
w żadne stosunki handlowe pod karą śmierci.

— Z dwóch światów do jedne­
g o .  0 zmarłym w tych dnieli założycielu i 
wydawcy czasopisma lianie des deuz Mondes 
opowiadają dzienniki następującą anegdotkę. Od 
dwóch lat prawie, Buloz, spracowany i schorza­
ły a przeszło 70-letni starzec, złożył redakeye 
swego dziennika w ręce syna swojego Karola. 
Razu pewnego jeden z przyjaciół zapytał go: 
„Dla czegóż porzuciłeś Przegląd dwóch świa­
tów? “— „Ponieważ wkrótce bodę powołany do 
redagowania Preegląud jednego światu", od­
parł zapytany. — „Jakiegoż?"— „Tamtego"... 
odpowiedział stoieznie Buloz.

■— P r o c e s  s p r a w c ó w  r o z r u c h u  
przed soborem Kazańskim w Petersburgu dnia 
18 grudnia według Rud. Wiestn. rozpocznie 
się dnia 29 b. m. Śledztwo już ukończono. 0 - 
skarżonych jest osób 21, pomiędzy któremi trzy 
czy cztery kobiety.

— B u d ż e t  m i a s t a  W a r s z a w y
na rok bieżący oblicza 1,698.724 rubli 15 kop. 
dochodów i tyleż wydatków. W stosunku do 
poprzedniorocznego budżetu, preliminowany do­
chód większy jest o 81.988 rubli. W rubryce 
wydatków największą pozycję stanowią koszta 
utrzymania służby porządku publicznego, gdyż 
461.088 rubli. Wydatki edukacyjno wraz z za­
pomogami różnych zakładów wynoszą zaledwie 
dziesiątą część powyższej sumy, gdyż 45.357 r. 
Sprawiedliwość należy więc oddać gminie lwow­
skiej, że przy znacznie niższym stanie swego 
budżetu (nawet miliona zł. nie wynoszą docho­
dy miasta Lwowa) na cele oświaty wydaje 
prawic te samą sumę, co gmina warszawska.

— W y c h o d ź t w o  z  T y r o l u  do A- 
meryki wzrasta z każdym rokiem. Podczas gdy 
od roku 1850 do 1874 wywędrowało z Euro­
py 4061 Tyrolczyków', w ciągu jednego roku 
1875 naliczono wychodźców ty r o ls k ic h  4793. 
Zwłaszcza okolice południowego Tyrolu, miano­
wicie okręgi Trydencki, Borgo i Roveredo zło­
żyły się na tak znaczną liczbę e m ig ra n tó w .

— S t a t y s t y k a  s a m o b ó j s t w  w e  
F r a n c j i  przedstawia cyfry bardzo znaczne 
i wiele dające do myślenia moralistom i ekono­
mistom. Od czasu zaprowadzenia statystyki sa­
mobójstw w tym kraju rok 1874 dostarczył jej 
najwięcej wypadków. W roku tym odebrało sobie 
życie we Francyi osób 5017, w tej liczbie 4485 
mężczyzn i 1182 kobiet. Na 100.000 mieszkań­
ców zatem wypadało 145 wypadków samobój­
stwa. W roku 1827 stosunek ton wynosił tyl­
ko 4'8 i ciągle odtąd wzrastał. Paryż, rozumie 
się, najwięcej ma z tych samobójstw „na su­
mieniu." Słusznie powiedział jeden z francu­
skich moralistów : „ Im więcej się zbliżamy do 
stolicy, tern większą jest liczba samobójstw."

•— P o  d w ó c h  l a t a c h  pokazują sie 
dopiero poszlaki co do sprawcy morderstwa po­
pełnionego na domownikach gospody „pod kró­
lem Sobieskim", na takzwanym szańcu tureckim 
pod Wiedniom. Według N m e freie Presse w 
tych dniach dobosz pułku piechoty nr. 5., kon- 
systującego w Wiedniu zeznał do raportu, że 
ma wszelkie powody podejrzywać pewnego byłe­
go sierżanta tego pułku, który już przed dwo­
ma laty wystąpił z wojska, o udział w zamor­
dowaniu małżonków Schiederów, właścicieli 
wspomnionej gospody. Wdrożone bezzwłocznie 
śledztwo miało • dotąd sprawdzić tyle tylko, że 
sierżant ów w czasie, kiedy opuszczał Wiedeń, 
posiadał znaczniejszą sumo w gotówce. W mie­
szkaniu jego znaleziono także suknie cywilne 
pochodzące z kradzieży.

— I n ż y n i e r o w i e  a i n e r y k a ń s e y  
przystępują właśnie do wykonania dzieła, które 
godnie stanąć może obok budowy mostu Kast-
r  i<o *™r o z s » d łś o n i? S  p o d w o d n y  c l i  s k a l

w zatoce nowojorskiej. Dziełem tern bodzie wy­
wiercenie tunelu po pod łożysko rzeki Hudsoń- 
skicj w celu bezpośredniego połączenia drogą 
żelazną Nowego Joku z New-Jorsey. Po stronie 
Nowego Jo rk u  zacznie się tunel u stoku wzgó­
rza przy Morton-Streot, zaś w Jersey-City znaj­
dować się będzie ujście tunelu na ulicy zwa­
nej Piętnastą. Na pokrycie kosztów budowy o- 
gromnego tego przedsiębiorstwa subskrybowano 
dotąd około 20 milionów złr. Długość tunelu 
wynosić ma 3 kilometry, a zagłębienie pod ło­
żyskiem Hudsonu 21 metrów. Dokonane próby 
pozwalają wnosić, że wiercenia nie napotkają 
znaczniejszych trudności, zdaje sio bowiem że 
tylko pokład miękkiego piaskowca ciągnie się 
po, pod całe łożysko rzeki. Tunel ten będzie 
szerszy niż inne, ponieważ obliczony jest na 
dwutorową drogę żelazną. Usługi może oddać 
miastu Nowemu Jorkowi ogromne, ponieważ te­
raz wszystkie zbiegające sie drogi żelazne koń­
czą się w Jersey-City, zkąd podróżni zarówno 
jak towary statkiem dopiero dostawać się mogą 
do właściwego Nowego Jorku.

— S k a r b  prawdziwy znalazł w tych 
dniacli ubogi wyrobnik rozkopując fundamenta 
muru obwodowego przy starym ratuszu w Er- 
fnreie. Skarb ten składa się z starych monet 
florentyńskich, genewskich i innych włoskich z 
13 stulecia, oraz angielskich zezasów Edwarda 
(1827— 77) wreszcie z wielkiej złotej monety 
cesarza Numeriana (282— 284 po Elu\), a w 
końcu z 105 drobnych złotych przedmiotów, 
trójkątnych tabliczek, dzwonków i tym podobnych 
rzeczy. Wartość samego złota wynosi 5.400 
mark.

— CSroźM y w y p a d e k  zdarzył się w 
nocy na 19 b. m. w pobliżu Steinbmck, przy 
drodze żelaznej południowej. W miejscu, gdzie 
przed tygodniem usunęła się ziemia i zasypała 
kilka chat z 1.3 osobami, nastąpiło ponowne 
urwanie się zwietrzałego pokładu, w skutek 
czego droga żelazna pomiędzy Iłómerbad a Stoin- 
briick zasypaną została na przestrzeni 200 me­
trów i na 5 do 6 metrów wysoko. Jednocześnie 
zasypany został strumień pobliski Sann tak, że 
wystąpił z brzegów i zagrażał całej okolicy po­
wodzią. Katastrofa nastąpiła wkrótce po szc.ze- 
śliwem przejściu pociągu towarowego, nie było 
więc smutniejszych następstw, zachodzi jednak 
obawa dalszego usuwania się ziemi. Zarząd dro­
gi żelaznej zarządził bezzwłocznie uprzątnięcie 
toru i wysłał na miejsce wypadku mnóstwo ro­
botników i inżynierów, tymczasem zaś ruch po­
ciągów do Tryestu odbywa się na helowiec, 
Villac,li i Tarvis. Inżynierowie obliczyli, że ma­
sa gruzu zalegająca' tor wynosi dwa miliony 
luibieznyeh metrów. Dodać należy, że i gości-, 
nieć pod Steinbriick zasypany. Dnia 20 b, m.

łożysko Sannn już było wolne od zatoru, dzięki 
energicznie prowadzonym robotom.

— z i e m n a  pod Steinbriick,
pod którą zginęło trzynaście osób w sześciu 
chatach, ma objomności 500.000 metrów kubi- 
cznyeh.

G O S P O D A E S T W O I  H A N D E L
O  Rueli na ko lejach  ga lie j j-

s i l i ! e h  nieznacznie wzmógł sie w ubiegłym 
tygodniu; c e n y  zboża nie uległy także wiel­
kiej zmianie, mianowicie płacono w ubiegłym 
tygodniu za IGO kilogramów pszenicy 9*25 zł. 
do 10-75 zł., żyta 7-50 zł. do 8‘65 zł., ję­
czmienia 5-50 zł. do 0*75 zł., owsa 5*70 zł. 
do 7-50 zł., kukurudzy 5-25 zł. do 6-25 zł., 
grochu kuchennego 6 zł. do 9-50 zł., gro­
chu pastewnego 5-50 zł. do 6 zł., fasoli 6-80 
zł. cło 10 zł., bobiku 6'40 zł. do 7-25 zł., 
wyk i 5'80 zł. do 6'50 zł., koniczyny 60 zł. 
do 9.0 zł., anyżu płaskiego 22 zł. do 24 zł., 
kminku 46 zł. do 50 zł., rzepaku zimo­
wego i 7 zł. do 18 zł., rzepaku letniego JO
z|ę do 17 zł., rzepiku zimowego 16-50 zł. do 
17-25 zł., rzepiku letniego 15-80 zł. do 16 
zł., lnianki 13 zł. do 14-50 zł., nasienia
lnianego 12 zł. do 14 zł., nasienia kono­
pnego 8-80 zł. do 9-85 zł., za 10.000 litro-
stopni spirytusu 30 50 zł. iv. a. —  Ruch to­
warowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z transpor­
tem. przewozowym ogółem około' 20,000.000 
kilogramów i 3.307 sztuk bydła. Na te cy­
frę transportu składały s ię : zboża różnego 
rodzaju około 6,815.000, mąki i wyrobów 
mącznych około 339.000, nasion olejnych 
około .132.000, drzewa budulcowego, desek, 
gontów i t. p. okuło 464,000, nafty i wosku 
ziemnego około 24.000, spirytusu około 64.0(10, 
jaj około 135.000, węgli około 1,869.000 kg, 
na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 380 sztuk wołów, 2894 sztuk nieroga­
cizny i 33 koni. — Ruch towarowy na kolei 
L w o w s ko - O z e m  i o w i e ck ie j wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 5,141,500 kilo­
gramów i 7552 sztuk bydła, z czego przy­
pada na ruch ku zachodowi 4,484.300 kg. 
328 sztuk wołów, 3692 sztuk nierogacizny 
i 58 sztuk różnego bydła, zaś na ruch ku 
wschodowi 657-200 kg. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 1,967.100, 
mąki i wyrobów mącznych 60,000, spirytusu 
49,300, produktów zwierzęcych 52,400, drze-

|W;i budulcowego. opałowego i 1 aća jp<i
kamieni 20,000, węgli kamiennych 10.100 
kg., na resztę złożyły się różne towary i by­
dło. — Ruch towarowy na kolei Ar cyks i ę -  
c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygo­
dniu włącznie z transportem przewozowym 
i z dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 2,255.964 kg. i 276 sztuk bydła. 
Na te cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju 36,377, mąki i wyrobów mą- 
cznyeli 10*047, nasion olejnych 3620. drzewa 
budulcowego i opałowego 82P640, nafty i 
wosku ziemnego 152, spirytusu 5,328. jaj 
2365, piwa 3.300, łoju 1390, kości 32.330, 
kłaków 15.170, soli 22.195, kamieni i wapna 
27.550 kilogramów, na resztę złożyły się. ró­
żne towary, tudzież 150 sztuk wołów i" 119 
sztuk nierogacizny i 1 koń. — Ruch towa­
rowy na I w ę g i e r s k o - p a l i e y j s k i e j  ko­
lei  wynosił w czasie od 1 do 15 g r u d n i a  
1876 ogołem 1,426.214 kg. Transporty skła­
dały się ze zboża różnego rodzaju 115,637, 
mąki i wyrobów mącznych 287,961, towarów 
kolonialnych 14,962, manufaktów 3520, piwa 
i wina 9014, mięsa 5078, spirytusu 7,949. 
tytoniu 6,450, drzewa różnego rodzaju 801,752, 
Jim 14,050, soli 30,730 żelaża i towarów że­
laznych 19,481, nafty 31,040, kwasów 10,770, 
skór 6474. kamieni i wapna 8241 kilogra­
mów, na resztę złożyły się różne towary. •—• 
Ruch towarowy na koloi D n i e s t r  z a ń  ski ej  
wynosił w czasie od 1 do L5 grudnia 1876 
ogółem 1,502.576 kg. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 145,446, mąki 
i wyrobów mącznych 57,838, towarów kolo­
nialnych 945, manufaktów 443, piwa j wina 
32,090, mięsa 58,934, spirytusu 12.739, drze­
wa 171,400, lnu 1,420, soli 205,264, żelaza 
i towarów żelaznych 11,1.78, kamieni i wa­
pna 680, nafty 328,502 , wosku ziemnego 
364,448, skór 8767, kwasów 12644 kg., na 
resztę złożyły się różne towary.

0 8 T A T I I A  P O C Z T A

W skutek najwyższego zarządzenia no­
szoną będzie ż a ł o b a  d w o r s k a  po .Jej 
król. Wys. ks. M a r y i  L u d w i c e  A l e ­
k s a n d r z e  P r u s k i e j ,  z domu księżniczce 
Buskiej od poniedziałku, d. 22 b. m„ przez 
dziesięć dni, t. j. do 31 stycznia r. b. bez 
zmiany.

Na posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  s e j mu  
w ę g i e r s k i e g o ,  w d. 20 li. iii. odczytano 
pismo K o s s u t li a wystosowane do prezy­
denta, w którem tenże odsyła swój mandat



posdski i oświadcza, że go nie przyjmuje. 
Aladar M ol n a r  przedłożył sprawozdanie ko­
ili lsyi krajowej w sprawie p o m n i k a  d l a  
Da n k a .

W Budapeszcie przyjmowano d. 20 b m 
z niesłychanym zapałem deputaoye m Cze 
gled, która w tym samym dniu wieczorem 
wyjechała do 'I urynu w celu wręczenia K o s- 
s u t li o w i mandatu poselskiego. 1

Policy a pragska przesłuchała d -u, i 
d,, E i eg e ra , S U „ isl!,n t s t ^
Gr e g r a  z powodu d e m o n y ,  !
bytu Czernajewa w Pr-,rl»n r  poucza,, po 
dowiaduje się z Praoj ‘L  , ^ A s c h e  z t U 
liczba wybitnych osohiJ, ' bardzo znaczna 
ta ,  nimi
to w an y ch  i rad n y ch  I f l  ‘ e ’ . w ,e l"  doV?T 
n a  s z y z m e  W v b « , f ’ za in iP raa  p r z e j ś ć  
go to  w u ja  d lań w n f y -leP - H e i n r i c h u  p rz y ­
d a  niezder-wi 11)1 n ieu fn o śc i a to  z pow o-
podczas dem o n l?eg® stMlowiska> j ,lkienstiacyi na cześć Czernajewa.

s z c z e J ó ł H ^  nniblT ce zuaJ'd^ czytelnicy 
tniem ^ lelkiej Badzie tureckiej i osta-
Sobot b"v'ed/‘eiii|i konferencyi, odbytem w 
nad 0 °statniej c h w ili  miano jeszcze
. zm >  że Porta na teru posiedzeniu wy-
oPi z nowemi propozycyami, na podstawie 

V, °p 'cn rokowania dalej prowadzićby można. 
Nadzieja ta nie ziściła się, i rokowania przy­
najmniej konferencyjne, uważać należy za 
rozbite.

Po rozwiązaniu konferencyi nasuwa się 
wszystkim dziennikom pytanie: Co dalej ? 
Times zaleca Rossyi, aby zadowoliła sic m o- 
r  a 1 n  e ni i r  e z u 1t at a ni i konferencyi. fios- 
sya nie uzyskała wprawdzie rękojmi), posiada 
je wszelako w własnej potędze. Najrozsąd- 
niejszem postępowaniem byłoby, zdaniem
Timesu ,  uznać/ że sytnacya od czasu mowy 
moskiewskiej cara, znacznie się. zmieniła, 
i czekać wraz z i mierni mocarstwami, czyli 
Porta dotrzyma swoich przyrzeczeń. Moskow- 
skija Wied. są przeciwnego zdania, Mnie­
mają one, że Europa przekonawszy^ się, że 
uległość do niczego nie prowadzi, "powinna 
teraz siłą wymódz na Porcie p r z y j ę c i e  
p i e r w o t n y c h ,  u i « z ™ o d y f  i k o w a n y c li 
p r o p o z y c y j !  Zawsze Europa — a nie
Bossya.

Z J a s s  telegrafują do Presse,  że armia 
południowa według źródeł rossyjskich liczy 
już od 1 stycznia 300.000 ludzi, podczas gdy 
siły tureckie na całej linii Dunaju zaledwie 
1 0 0 .0 0 0  lu d z i  w y n o s z ą .

W  K o n s t a n t y n o p o l a  obiega pogłoska 
ze ministei S a v f e t  basza ma byc zastąpiony 
przez S a d y k a  baszę ambasadora tureckiego 
w Paryżu, który znany jest jako bezwzglę­
dny zwolennik Midhata,

S t u d e n c i  w ę g i e r s c y  mieli "20 b. m. 
audyencyęu Szeika-ul-Islam, H aj ru łły -E ffen - 
diego. Zebrani w przedpokoju ulemowie po­
witali deputacyę głośnemi okrzykami. Haj- 
rułła-Elfendi był nadzwyczajnie uprzejmym 
dla deputaeyi. Opowiedział on studentom bajkę 
arabską o perle w szkatułce, która znowu 
K n o w a n ą  jest w większej skrzyni. Taką 

!*eSt -kbdul Kerim, szkatułką armia, 
ii1-T«Gm Cała T“reya- Dalej wspomniał szeik- 
szkołc L  ° . za'niarze założenia w Stambule

» * * * « * .
nauczyli siepó weVersk?  w  “  | raulC V  7 „■piersku. Wszystkie narody są

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 20 stycznia

i przemysłowej.
1877.

1 . A U c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.
Kol. lwow.czer.-jas. „  200 zł.
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. §"! Banku Vvo/iv,4- 1 - ^  *

2 . -TAsty Kas(> J
Tow. kredyt, galie. 5»/() w V  

„ 4% n ’

Banku ldp. ga]f0 ®kre«  
Bisty dłużne g. Z kr wł. (;»ę v

I . i s t y  d ł u ż n e  za 100

80li ' n ° l n - k re d - Z a H - '» a  G al.
kr 1 k ^°/'1 los- w 15 lat.

„ • kr' m- 6U/U w. a. w 15 lat
O0/o W. a. w 30 lat

In d e u ^ jO h l ig i  za 100 zł.
1 ■'W-zkn galie- 5“/o ni. k. . . 

" kl W  z r. 1878 po 6° „w. a.

G o s y  Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

8 S S  t * ;

. '
łÓ O  ,»  p a p ie r o w y
B|e bi-0 niemieckich .
^ Uh°Oy w srebrze

płacą żądają
w alu ta austr.

złr. ct. złr. ct.
k. ce 205 — ' 207 50
k. o 108 — 110 —

j=r 2 1 1 50 215 —
211 — 215 —

o

83 15 84 —
76 70 77 70

e p 83 15 8 4 -
GLOz 86 35 87 35CD

a .£ ‘ 91 50 .93 —
CJ

£■ s£- 90 — 9 1 1 0
. Jź — —
. — —

83 15 8415
89 50 92 -

14 —
20 75

5 S2 
5 89 
9 90 

10 10 
1 72 
1 55 

, 01 30 
115 50 
114 50

15 50 
22 75

5 94
6 — 

10 06 
10 30

1 82 
157 

62 30 
117 50 
116 50

sobie braćmi, ale niektóre kochają się bar­
dziej niż inne, tak kochają Turcy Węgrów.

List z B u szeziiku  umieszczony w Pol. 
Corresp przedstawia stan n a d d u ń a j s k i e j  
a r m i i  t u r e c k i e j  w nadzwyczaj korzystnym 
świetle Turcy sk o n c e n tro w a li  dotychczas w 
iinłooryi 184 bataliony nizamów. 7ti batalio­
nów 21.000 jazdy i 292 działa. Li­
czą.«*. bataliony nizamów i redyfow po 000 
ludzi można siłę całej tej armii podać na 

• <*• którą to cyfrę nie są w li-
140,000 ludzi, w 
czoue wojska nieregularne ,

''odciągające. N igdy jeszcze  Turcya
ia rne  i rezerw y . c iąg le  

N ig(
:vcyi l

Niżami. povvicda‘'koiaóspondcnt, są woj: 
wybornie wyćwiczouem. które co do jakości 
n i  ustępuję najlepszym wojskom europej­
skim Rcunlania kawalcrya odznacza się wy- 
7 j i spełni swoją powinność; wspie- trwałoscią i SF  .p|nie ( |z/ rkitJM kt6ryy

,tt *v ~............. . . ,kl)V -Stwo­
rzeni do służby podjazdowej. Artylcrya jestJ - *  -.A»OT.łmr.n,o l-nunm-,..

~e'
jeszcze nadciągające. 
nie miała do dyspozycyi lak 'dzielnej n m !i 

: resnondenl, są wojskiem^

I
rac ją  będą dzielnie
dzieleni na ŹO szwadronów, są jakby stu-,

s t o s u n k o w o  słabo reprezentowaną, rozporzą- 
Inak jaknajlepszym materyałem i liczy 

bardzo wielu zdolnych oficerów Milieya czyli 
•\vardva narodowa jest już w Bułgaryi zor- 
’ ’ '  ma i odbywa pilnie ćwiczenia woj­

skowe tak - że za*kilka tygodni będzie i 
gła być użytą do obrony kraju. Swiadko 
naoczni zapewniają ze stan moralny . fizy­
czny armii jest wyborny. Żywności i amuni- 
/ • ‘je*st podostatkiem, a ośrn parowców krą­

żących miedzy Konstantynopolom a Warną 
dowożą ciągle świeży zapasy Bozmarsz stra- 

v   un.(j Dunajem ukończony będzie

mo­
w ie

d t f r K " " 1 werfy‘j obiegiijącój w
kołac 
w

’ 1 , '" A r o w y c h ;  ewentualność o f e nzy-
"lac.h - J e i i e j  nie jest wcale wykluczoną.

M i d i  B basza ma być za tom. aby teatr woj- 
Mictnai u ^ Buinuni i , a przekroczenie
p J  tP,roraez wojska rossyjskie uważać należy
za sy g n a ł rozpoe7.ęeia irojuy.

*Półurzedowa nota umieszczona w pary­
skiej Agmce Haras, konstatuje, że pogłoski 
O zmienionej postawie barona W e r t b e r a  
W  Konsstantynopolu me przez mą lecz przez 
leran t Herald zostały rozpowszechnione, a 
dzienniki angielskie i niemieckie powtórzyły 
je o 24 godzin prędzej od francuskich. Dalej 
konstatuje nota, że Agmce llacas daleką by­
ła od zaczepiania polityki niemieckiej w Stam­
bule, przeciwnie ostrzegała dzienniki przed 
tymi pogłoskami, rozszerzanemi przez prasę 
zagraniczną.Nord. AUg. Ztg. powiada: „Chce­
my mieć nadzieję, że owe peryodycznie po­
wtarzające się podejrzewania rządu niemie­
ckiego ustaną wreszcie, a jeżeli ta nadzieja 
się ziści, chętnie porzucimy obawy, wywołane 
spostrzeżeniami, które równocześnie z agita- 
eyą prasy francuskiej poczyniliśmy. Chcemy 
mianowicie uważać nadzwyczajny, normalną 
potrzebę znacznie przewyższający dowóz zbo­
ża z Węgier do Francy]", za niewinną speku- 
lacyę handlową, i nie upatrywać w kun za­
rządzenia intendantury francuskiej.M iałyżby 
Niemcy obawiać się napadu ze strony Francy i V

Tagblatt donosi w d-2 eszy 18 b. m., że 
bardzo wielu P o l a k ó w  i Węgrów przyby­
wa do Konstantynopola, zaciągając się w służbę 
turecką. Z Kongresówki samej przybyło kil­
kaset ludzi, a że po większej części są bez 
środków, przeto rząd turecki umieścił ich w 
koszarach w Skutari. K l a p k a  zajmie się n- 
formowaniem legionu cudzoziemskiego. Odpo­
wiedzialność za to doniesienie musimy zo­
stawić Tacjblattowi.

płacą, żądają.

61.60
01.60

Ol .75 
61.75

67.90
fi7.90

K u r s  g i e ł d  y w i «  cl e ii s k i e j.
dnia 18 stycznia 1877.

1. Blug Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot

m aj-listopkd .....................
]uty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
s t y e z e ń - l i p i e c ..............................
kwiecień-październik .

Losy v. roku 1839 ca łe  . . . .
1839 piąta część 4°/„ .
1854 po 250 złr.. . •

” 1860 po 500 złr. 5“/0 .
” 1800 po 100 złr. 5“/o • - ró p 75 135.75

” 1864 (z premią) po t00 zb. • ■ ?5 2-
;; ;; iso4  „  ,,0 5 ° ^ .  j 222 .

lłeiity Como po 42 lir. ans. . ■ •
Listy zastaw, domen państw, po
Austrfasyg!" skarb. zvvrotne 1878 5%
Austr. renta zł. w o l n a  o d  podatk. H

2 . O B I ig a ^ y e  indemm ■■> /„
Czech 
Bukowiny 
Galieyi . . .•
N iższej A ustry i

T B Ł E G B A I Y  GAZETY LWOWSKIEJ

68.05 
....... 08.05

284.50 285.50
284.50 285.50
107.50 108.—
112.50 .112.75 
120.75 121.75

'  135.75

Siedm iogrodu

141.50 142.50
98.50 98.75
74.65 74.85

za 100 złr.
100. -  101. -  
81.— 82.— 
83.25 84.—

100.75 101.25
71.50 72.—

. ............................... 73.75 74.25
W ęgier^ . I l | | | e  p o ż y c z k i
Galie pożyczka krajowa z r. 1873 6“/,, . —.— —. -

4.  A k c y c .
Bank Anglo-anst. 200 zł. emit. zł. 120 
jnst. kred. dla handlu po 100 zł. . .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. .
Gal. banku liip. po 200 z łr...................
Gal. banku handl. iprz, a 200 zł. wpł 40“/o 
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 złr. . . .
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m .k .. 
kol. Ces. Elżbiety po 200 zł ni. k.
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w sr.
Półn. kolej po 1000 złr. . .

79.50 79.75 
142.40 142.60 
0 8 5 .-  - . -

819.- 
32.50 

343,

820.— 
33.50 

345.

, 22 stycznia. (Tdegr. 
p rgw .) Według dzienników najnowsze 
f r ane nz ko-  n i e mi e c k i e  n i eporoz u­
mi eni e -  pocltodzi ztąd, że w Stam­
bule Jgnatjew i Llliaudordy wzajemnie 
robili sobie propozycye przymierza- 
miedzy Franeyą i R ossyą, i że we 
Franeyi egzystować ma o r le a n is to w -  
s k i  s p i s e k  z w r o g i e m  i d l a  Ni e -  
m i e o c e l a mi .

E o n s t a i i t y i i A p o l ,  21 stycznia. 
Na ostatniej konfertmcyi generał i gna-  
t i ew podniósłszy usiłow ania, które 
czynił celem odwrócenia wojny, oświad­
czył, że jeżeli teraz Porta rozpocznie 
akcyę przeeiw Serbii i Czarnogórze, 
lub jeżeli chrześcijanie wystawieni bę­
dą na prześladowania, to już Europa 
cała zajmie się taką sprawą. Ignatiew  
uważał także za rzecz potrzebną skon­
statować, że od chrześcijan Macedonii, 
Tessalii, Epir u i Krety nadeszły pety- 
cye o polepszenie losu, któremi jednak 
konfereneya z powodu ograniczonego 
mandatu zajmować się nie mogła.

M A iiN t a n t y n o p o l ,  21 stycznia, 
w nocy. Na dzisiejszym wieczorze u 
ambasadoraaustryackiego podp i s a n y  
został p r o t o k ó ł  z a m k n i ę c i a  k o n­
f e r e nc y i  przez wszystkich pełnomo­
cników. Delegaci i posłowie opuszczają 
Stambuł w następującym porządku: 
jutro rano wyjeżdża Salisbury, we wto­
rek rano Ignatjew, w ciągu tegoż sa­
mego dnia lir. Zichy, Galicę i Wer- 

.ther, we środę Dourgoing, we czwar­
tek Elliot, w piątek Ghamlordy i Gorti.

Obiegają pogłoski, że Turcya zawrze 
b e z p o ś r e d n i o  pokój  z S e r b i ą  i 
Czar 11 o górą .

Wielki Wezyr złożył dziś wizytę 
katolickiemu ormiańskiemu patryam e  
i miał do niego przemówienie, w któ- 
rcm podnosił wierność Ormian i kon­
stytucyjną równość wszystkich Otto- 
manów.

OdpowiefLiiilny reduktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

^ p r o s z e ń i t t  d o  p r z e d p ła ty .

Przedpłata na Gazetę Lw ow ską  wy­
nosi całorocznie w miejscu (od 1 sty­
cznia do końca grudnia) 12 złr,; po- 
czm." 16 z l .; półrocznie (od 1 stycznia 
(l° końca czerwca) w miejscu 6 zł,, 
pocztą 8 z ł .; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 

pocztą 1 zł. 35 ct.

Przyjechali <lo Lwowa
Dnia 22 stycznia 1877.

Hotel George’a.

P j j . M. Borkowski z Mielnicy. F. Dennis z No- 
wciLo-.lorkn. R. Dennis z Nowego-Jorkn. M. Lacho­
wicz z Rossyi.

Hotel Europejski.
Pp. J. lir. Mołodecbi ■/. Monasterzysk. W. lir. 

Oli/ar z Rossyi. W. lir. Zawadzki z Fretowie. T. 
Chrząszcz z Słotwiny.

Hotel Langa
Pp. A. Drak z Starego miasta. M. Pluciński z 

Krakowa.
Hotel Angielski.

Pp. T. Biliński z Zbaraża. E. Bogucki z Jspa- 
sa. A. Kociatkiewicz z Albinówki. K. Weeber z Ba- 
nniiina.

Hotel Xrakowski.
P|.i. Antoni Zorner z Żółkwi. J. Zdrasil z 

Stanisławowa. W. Dzwoukowski z Stanisławowa. !’. 
Cieszkowski z Czyżykowa. M. Jaroszyński, z Podka- 
mienia. M. Miehalewski z Rohatyna.

Odjechali ze Lw ow a
S. lir. Dunin do Głębokiego. J. Komarnicki do 

Sassowu. E. Jir. Stadnicki do Krysowie. Eerhardt 
do Brodów. A. Swierski de Jasła. W. Mochnacki do 
Przemyśla. D. Sejatowic do Sambora. K. Petrowicz 

ołostkową. E. Zagurski do Kołodziejowa.

S p o s t rz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z d n ia  21 styczn ia  1877, godz. 7 rano.

B arom etr 746 '41m m . P sych rom etr sueliy — 7'"1C.
P sy ch ro m etr  w ilgo tny  — 7'3°C . P rężność pary  2 '5m in.
W ilgoć 95"/,,. Z achm urzen ie  10. W ia tr  NE.l.
Ozon G. O pad w m in. z o sta tn ich  24 godzin. — 

T em p e ra tu ra  pow ietrza — 5-70Bin.

___________ B a ro m etr opada.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .

Przychodzą do Lwowa.

Z Krakow a: o godzinie 5 m in u t 30 ran o  (pociąg  p o ­
sp ie szn y ); o godzin ie 9  m. 25 w ieczór (pociąg  oso­
bow y); o godz. 10 m in. 35 p rzed  po łudn iem  (po­
c iąg  m ieszany).

Z Czerniow iec : o godzin ie 9 m in u t 55 w ieczór (po­
c iąg  pospieszny), o godzin ie  3 m in u t 40 ran o  (po­
ciąg  m ieszan y ); o godzin ie 2  m in u t 50 po p o łu d n iu  
(pociąg  m ieszany).

Z S ta n is ła w o w a : (n a  S try j) :  o godzinie 7 m in. 58 
wieczór (pociąg  n r  2 ) ; o godz. 8 m in . 52 (pociąg  
n r. 4 );

Z P o d w o lo czy sk : ( n a  dw orzec w P odzam czu): o go­
dzin ie 2 m inu t 54 ran o  (pociąg  osobow y); o go­
dzin ie 3 m in. 8 po p o łu d n iu  pociąg  m ieszany) :

Z Podwoloczysk: (n a  dw orzec lwowski g łó w n y ); o 
godz. 10 m in 33 w ieczór (pociąg  p osp ie szny); o 
godz. 8 m in  25 ran o  (pociąg  osobow y); o godz.
3 min. 43 po p o łudn iu  (pociąg  m ieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 m in. 3 p rzed  północą (po­

c iąg  pospieszny) ; o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobow y); o godzinie 4 m inu t 45 po po łu d n iu  (po­
ciąg  m ieszany).

Do Czerniowiec; o godz. 6 m in. 25 rano  (pociąg  po­
sp ie szn y ); o godzinie 11 m in. 25  wieczór (pociąg 
m iesz an y ); o godzinie 12 m in. 30 z po łu d n ia  (po­
c iąg  m ieszany).

Do S ta n is ła w o w a : (n a  S try j) : o godzin ie 0 m inu t 5 
rano  (pociąg  n r. 1) ; o godz 5 m inu t 10 wieczór 
(pociąg  n r. 3).

Do P odw ołoczysk : (z P odzam cza): o godz. 11 m inut
4  w ieczór (pociąg  osobow y); o godzinie 12 m inut 
11 w po łudn ie  (pociąg  m ieszany).

Do Podw ołoczysk : (z głów nego dw orca): o godzinie 
6 m in. — rano. (posp ieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg  osobow y); o godz. 11 m inut 
45 w po łudn ie  (pociąg  m ieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz 1-2 m. 20 we Lwowie.

płacą, żądają
200.50 2 0 7 .-  
109.25 109.50
245.50 246.50 

75.75 7 6 .-  
76.50 77.—

90.— 9 1 , -
105.50 100.—

139 25 139.50 

1815.— 1820.—

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, .
Tow. kol. żel. pnńst. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
J. Kol. wcg. gal. a 200 zł. w sr. . .

" 5 .  I - i s l y  zast. losowane
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 15 1. 6%
Pows/. austr. zakł. kred. ziem. 5% "DjJ- 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 J.h „ w 20 „ 7 o
;; :: 1 ” ^ o , ,

Gal Tow. kred. w. a. po 4’7.,
po 5 Aj • • •

“  p0 5“/j w 37 la­
tach zwrotne . • •

littl. banku liipot. po 0'/, . . ■
Gal zakł. kred. włość, po «% . .
Tow. kred. miejs. iw. w 151. \v,yl. po 6U/U 

„ „ „ 301. wyl. po 60/„
Banko narodowego po 5%  . .
Wcg. tow. ziem. po 5 ‘/a0/,,
/  . . .  .. po 5*/0 ‘ ................................

«■ O b llg u cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł)
kol. Albrechta a 300 zł. 5°/ w a 67 16 6 7 3 ,
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w c z ) '

, a 300 zł. 5°/u w srehr. '  '  ' _________
hol. poł. po 100 zł. m. k.

.. „ „ 100 zł. w. a. . . .
Ko!, gal. kar. Lndw. po 300 zł. 5"/0 .

.. .. .i . „ II. emisyi .
„ n i, „ Dl- „

i, „ „ IV. , ,  . . .
kol. Lwow.-Czer-Jas. KI. emis. a 300 

zł. 5"/„ w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 186S . 
z r. i 872 .

Wcg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze .
7. SiO&y. 

lusł. kred. dia band. i prz. po 100 /.i. w. a
CJarego-po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. k.

88.—
97.—
80.75
76.50
83.—

83 — 
80.25 
91.60 
8 1 .-

86 . —

99.75
95.50 

100 —

97.50
95.75

77.25
77.50

89 
98 .— 
87.50 
77.— 
85.—

86.50
92.20
8 2 -

80 . -

80.25

100.25
96.50

96.25

77.75
78.—
68.50

63.— 04,—

161.75 162.25 
35.25 36.— 
95.— 96.—

Salina jjo 40 zł. 
St. Genois po -t 
Poż. m iasta Stan 
Poi. Tryestu |>o

płac:
14.50
14.75
33.50
32.75
13.50

39.' -
21.75 

119.50
6 0 .-
2 6 . -
2 7 .-

żadają
15.-
15.—
33.75
33.20
14 .—

391.50

, Keglevicha po 10 zł. m. k. .

Losy miasta Krakowa . . • ■ • -
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . - • •
Fnndacya szpit. Arcyksięc.a Rudolfa .

' ' zł. m. k. . .
40 zł. m. k.....................

isławowa po 20 zł. w. a.
10O zł. m. k.
50 zł. m. k. . 60.— 61.—

\Valdsteiua po 20 zł. m. k. . . . 26.— 27.—
YFindisehgratza po 20 zł. m. k. . . 27.— 28 —

W eksle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . " ___  _____
Berlin za 100 marle w. n p. . . . 60 95 61 10
liYankfurt za 100 mark p. . . .  60 95 61 10
itiimburg za 100 mark w. p n (ifiQ5 «i mi # U " ( S i t ; ; > » «w >4 za 100 fi. ..........................  49,70 49.80
n , , ,. K u rs złota.
D u k at cesarsk i m en ...................................... 5 .94.— 5.95 —

pełnej wagi . . . 5.941— 5 95 -
lAorona . . .  . _________
20-frankówka . . .  .*• . . 10.00.05 10.01.05
R osyjski im p ery a ł . . . .  — .— .— — .— .—
Talar związkowy . . .  . —
Sreb ro  ‘ . . 116.70 116.90

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.________

20 stycznia 1877. j złr. |ct.
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860.
Akeye banku wiedeńskiego....................

n n kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szterlingów 
Srebro .
Napoleondor .
Dukat cesarski men.
100 marek . . .
Renty w złocie . . . .

61:20 
67|70 

112125 
817 
141 
125
117,

9

61145
74(60

190
15
70
'97
194
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(290 1—3) Obwieszczenie.

L. 8163. C. k. sąd powiatowy w Dobro- 
milu ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Mojżesza Steina przeciw Julii Lewickiej 
w kwocie 165 złr. z pn., w dniach: 16 
lutego, 16 marca i 20 kwietnia 1877 r., 
każdym razem o godzinie 10 rano, w tutej­
szym sądzie sprzedaż 3/4 części z realności pod 
1. 128 w' Do brom ilu pod warunkami prze­
prowadzoną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1101 zł. 9 7 /g 
ct. zakład 101 złr. Beszta warunków może 
być w registraturze przejrzaną.

Zarazem uwiadamia się maso Jana Jan- 
dasa, spadkobierców Szymona Slnslewieza, 
i wszystkich innych niewiadomych wierzy­
cieli że dla nich kuratorem babina Budzy- 
n o w s k i e g o  c. k .  notaryusza z Dobromda u- 
stanowiono. Dobromil 15 grudnia 1876.
(7 \  3) © g ł o s z e n i e .

L. 93. Dr. Jakób Horowitz w skutek 
uchwały wydziału tarnopolskiej Izby adwo­
katów z dnia 22 grudnia 1876 r. 1. 93 w 
listę adwokatów z siedzibą w Tarnopolu wpi­
sany został. Z Wydziału Izby adwokatów.

Tarnopol dnia 30 grudnia 1876.
(341 1—3) 13 d y k t,

L. 6221. C. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy wiadomo czyni, że na rekwizycję 
c. k. sądu deleg. miejsk. w Nowym Sączu z 
9 października 1876 r. 1. 5664 celem zaspo­
kojenia pretensyi kasy oszczędności Nowo- 
sandeckiej w kwocie 1666 zł. 66 et, w. a. 
z 9%_ od 1 maja 1876 r. dalej z procentem 
zwłoki ^od półrocznych rat procentowych, 
kwotę i4 zł. 99 ct. w. a. wynoszących w 
dniach 1 maja, 1 listopada 1876 i dalej ka­
żdego 1 maja i 1 listopada następnych lat 
płatnych, od tych dni ich płatności do dnia 
rzeczywistej upłaty licząc także po 9°'0, da­
lej reszty z dawniejszych procentów do dnia 
1 maja 1876 r. należących się w kwocie 1 
zł. 47 ct. w. a., tudzież kosztów egzekucyi 
25 zł. 39 ct. w. a., przedsięweźmie w zabu­
dowaniu sądowem Ua dniu 19 lutego i 19 
marca 1877 r. każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności pod Nr. k. 40 w Jadamwoli 
położonej „Hutnia“ c-zyli „Kutnia“ zwanej 
dłużnika Józefa Amstera własnej, składającej 
się według pomiaru katastralnego z r. 1847 
z parcel Nr. top. 19, 21, 22, 99, 111, 112, 
113/a, 113/b, 114/a. 114/b, 115, 116, 117, 
118, 119, 120, 197, 321, 322, 323, 340, 
341, 342, 381/b wraz z budynkami miesz­
kalnemu i g o sp o d a rc z e m i n a  niej się z n a jd u -  
jącemi, według aktu oszacowania z 22 paź­
dziernika 1873 na 8157 zł. 7 ct. w. a. osza­
cowanej i pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość sądowego oszacowania  ̂ w kwocie 
8157 zł- 7 ‘ct. w. a., poniżej której realność 
ta na dwóch powyższych terminach sprze­
dana nie będzie. , .

2. Realność ta sprzedaje się ryczałtowo, 
bez żadnego poręczenia za obszar i rubrykę
dochodów.

3. Każdy licytant ma przed rozpoczę­
ciem licytacyi złożyć do rąk komisyi licyta­
cyjnej wadyum w kwocie 816 zł. w. a. w 
gotówce lub w obligacyach indemnizacyjnyeh, 
lub publicznych rządowych obligacyach, lub 
krajowych na okaziciela opiewających, lub w 
listach zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego galicyjskiego, lub banku narodo­
wego austryackiego, lub w ogólności w li­
stach zastawnych wydawanych przez insty­
tuty założone do udzielania pożyczek hipote­
cznych za dozwoleniem i pod dozorem Rządu, 
lub obligacyach pierwszeństwa kolei przez 
Rząd gwarantowanych, a to według kursu 
wiedeńskiego ostatniego. Wadyum nabywcy 
zostanie zatrzymane, innym zaś licytantom 
zwrócone po ukończeniu licytacyi. Wadyum 
nabywcy służy ku zaspokojeniu zobowiązań 
przez nabywcę, na mocy niniejszych warun­
ków licytacyjnych przyjętych.

Gdyby” na pierwszych obu terminach 
rzeczona realność ani za cenę wywołania, ani 
wyżej takowej sprzedaną nie została, na- 
tedy do ułożenia warunków sprzedaż ułatwia­
jących wyznacza się termin na dzień 20 
marca 1877 r. o godz. 10 przed południem 
na k tó ry  wzywa się wszystkich wierzycieli 
t iw a -ż Ic T i t)od ryg01'em, iż nie stawajacy

cznych. vaJ<l<;ycn wierzycieli hipote-

cyjne i wy<ńąg° WpoteeSy Zem^ U“ ki. licy 
rżane w registraturze lub ril j  g,Ł byc PrzeP  
tacyjnej. ^ i y  komisyi licy-

p. Dr. Berson, Zofia Berson, Breindl itTi- ’ 
der, Aron Nebenzahl, Hirsch Jakobow ^' 
Józef Skalski, Mindla Lampel, dalej m ^ Z\ 
parafialny w Czarnym Potoku na ręce księ­
dza proboszcza względem pozyeyi 3 ‘on. i c 
k. urząd podatkowy w Limanowy, w końcu 
niewiadomi z życia i pobytu Maryanna Do- 
wigełowa, Kunegunda Tychowa, Konstaneya 
Danielska, spadkobiercy Bartłomieja Talarza 
i Antoniego Talarza, tudzież wierzyciele hi­
poteczni, którzyby po dniu 30 czerwca 1876 
r. na hipotekę weszli, lub którym by uchwała 
licytacyjna z jakiejkolwiek przyczyny dorę­

czona nie została na ręce ustanowionego ku­
ratora adw. Dr. Żelechowskiego w Limanowy 
z substytucją adw. Dr. Jarosza w Nowym 
Sączu i przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa 28 grudnia 1876.

(196) E d y b  t.
L. 282. C. k. Sąd obwodowy w Tarno­

polu ustanawia w myśl § 2 rozporządzenia 
ministerstwa sprawiedliwości z 7 maja 
1860 r. ]. 120 Dz. u. p. e. k. notaryusza p. 
Aleksandra Wintera komisarzem sądowym 
na rok 1877 do czynności w sprawach 
spadkowych w mieście Tarnopolu i w okręgu 
powiatu Tarnopolskiego przez c. k. sąd ob­
wodowy przeprowadzić się mających, w § 
183 lit. a) ustawy notaryalnej z 7 lutego 
1858 r. wymienionych.

Zarazem mianuje się p. Dr. Rościsława 
Piątkiewicza komisarzem sądowym na rok 
1877 do czynności wyż wspomnianych w 
sprawach spadkowych w powiecie Mikuli- 
niecldm i bydym powiecie Ihrowickim. w tu­
tejszym c. k. sądzie obwodowym przeprowa­
dzić się mających.

O tej uchwale zawiadamia się świetne
c. k. starostwo w Tarnopolu jakoteż urząd 
gminny w Tarnopolu i przełożeństwo tutej­
szej gminy izraelickiej z wezwaniem, by po­
cząwszy od 1 stycznia 1877 r. w wypadkach 
śmierci przed tym dniem zaszłych, w któ­
rych postępowanie do tutejszego sądu obwo­
dowego należy, w każdym pojedynczym wy­
padku powołanego niniejszą uchwałą nota­
ryusza bezpośrednio zawiadamiali.

Tarnopol 8 stycznia 1877.
(194 1— 3) E  (1 y  Ł  t .

L. 22.399. C. k. Sąd krajowy zawia­
damia niniejszym edyktem p. Mojżesza M. 
Schapirę, że przeciw niemu na dniu 29 gru­
dnia 1875 r. 1. 31.077, dom handlowy pod 
firmą „L. Isenberg11 w Krakowie, wniósł 
wekslowy pozew o 100 zł. z pn. w zała­
twieniu którego wydano nakaz zapłaty pod 
dniem 30 grudnia 1875 r. 1. 31.077.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadome, przeto c. k. sąd rzeczony nakaz 
zapłaty na żądanie strony przeciwnej dorę­
czył kuratorowi adw. Dr. Goldmannowi w 
Krakowie, ustanawiając go zarazem na koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem nieobecnego.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumenta usta­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, wre­
szcie innego obrońcę sobie wybrał i o tem 
c . k. s ą d o w i  d o n ió s ł ,  w o g ó le  zaś aby wszel­
kich możebnych do obrony środków pra­
wnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe ze zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał.

Kraków dnia 29 września 1876.
(193 1—3) E  d  y  h  t .

4992/cyw. 0. k. sąd powiatowy w, 
Wiśniczu podaje do publicznej wiadomości- 
że na zaspokojenie wierzytelności Leib Gerst 
nera jako prawonabywcy Maryanny Wnęk 
przeciw Wojciechowi Trojanowskiemu o 59 
zł. 21 ct. a. w. z pn., przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod 1. 41 w Li­
pnicy górnej położonego, na dniu 28 lutego, 
na dniu 21 marca i na dniu 25 kwietnia 
1877 r., każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym sadzie przedsięwziętą będzie.

Za cenę wywołania bierze się cena sza­
cunkowa 827 zł. 50 ct. Wadyum 82 zł.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć wolno.

Wiśuiez dnia 20 grudnia 1876.
(190 1— 3) E  cl y  k  t.

L. 29.518.^ C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem Woj­
ciecha Więckowskiego,' Antoninę z Więc­

kowskich Zegartową i Józefa Więckowskiego, 
że przeciwko nim i innym spadkobiercom ś. 
p. Walentego Faliszewskiego, Leopold Pali- 
szewski sub praes. 15 grudnia 1872 r. 1. 
25.311 wniósł pozew o przyznanie na wła­
sność kapitału indemnizacyjnego z dóbr 
Skrzyszów w kwocie T2.977 zł. 24/a ct. m. 
k. wymierzonego, że w załatwieniu tego po­
zwu uchwałą z dnia 7 stycznia 1873 r. 1. 
128 wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 5 marca 1873 r., że spór z kuratorem 
niektórych pozwanych już obecnie przepro­
wadzonym został i że uchwałą z dnia 7 
grudnia 1876 r. 1. 29.518 wyznaczono ter­
min na dzień 26 lutego 1877 o godzinie 10 
rano w c. k. sądzie krajowym w celu oświad­
czenia się tych pozwanych lub ich kuratora, 
którym dotąd pozew podług przepisów pro­
cedury cywilnej doręczony nie został, czy lub 
o ile do obrony dupliki i kwadrupliki przez 
kuratora współpozwanych wniesionej przy­
stępują.

Gdy pozwani powyżej wymienieni ani z 
życia ani miejsca pobytu, podobnie jak ich 
możliwi spadkobiercy nie są znani, przeto e. 
k. sąd krajowy celem zastępowania pozwa­
nych wymienionych a względnie ich możli­
wych spadkobierców na koszt i niebezpie­
czeństwo tychże tut. adw. Retingera z sub- 
stytucyą adwokata Machalskiego kuratorem 
nieobecnych ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądowego 
w Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym lub ich spadkobiercom, aby w 
wyż oznaczonym czasie albo sami stanęli lub 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla nich 
zastępcy udzielili, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem c. k. sądowi donieśli, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użyli, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by- musieli.

Kraków dnia 7 grudnia 1876.

(170 1—3). E  (1 y  k  t.
L. 62270. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza odnośnie do swego edyktu z 6 
maja 1876 r. 1. 16055, że celem ściągnienia 
Józefowi Moretzkiemu w kwocie 500 zł. a.

w. z pn., a Peretzowi Lautersteinowl w kwo­
cie 2500 zł. a. w. z pn.. należących się od 
Pauliny Lipińskiej pretensyi przymusowa li- 
cytacya realności pod 1. 1754/4 we Lwowie 
położonej, Pauliny Olpińskiej własnej dnia 21 
lutego 1877 r. o 10 godzinie przed połu­
dniem się odbędzie, na którym takowa nawet 
niżej ceny szacunkowej 4246 zł. 50 ct. w. 
a. sprzedaną zostanie, dalej że wadyum wy­
nosi 'kwotę 212 zł., tudzież że akt szacunko­
wy i warunki licytacyjne w registraturze są­
dowej przejrzane i odpisane być mogą.

0. k. Sądu krajowego.
Lwów 25 listopada 1876.

(268 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2520. 0. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 400 złr. z przyn., odbędzie 
się w budynku sądowym dnia 14 lutego 
1877 r., dnia 12 marca 1877 r., i dnia 16 
kwietnia 1877 r., o godzinie 9 przed połu­
dniem przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 28 w Hodwiszni położonej, Iwa­
na, Wasyla, Michała i Jędrzeja Hołubników 
własnej.

Cena wywołania stanowi kwotę 900 zł.
Zakład w gotówce złożyć się mający, 

wynosi 90 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
w t.utejszosądowej registraturze.

Rudki dnia 24 padziemika 1876.
(321 1— 3) E d y k t.

L. 70.939. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja- 
kóba Sehmalenbergera, iż przeciw niemu 
w skutek prośby Henny Hammer de praes. 9 
grudnia 1876 r., 1. 67.088, t. s. uchwałą z d. 
9 grudnia 1876 r., 1. 67.088, nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 50 złr. w. a. z pn., wydany 
i takowy w skutek prośbytejże Henny Ham­
mer de praes. 29 grudnia 1876 i\, 1. 70.939 
ustanowionemu kuratorowi p. adwokatowi 
Dr. Władysławowi Balkowi, któremu jako 
zastępcę adw. Dr. Horwatha dodano, dorę­
czony został.

Lwów dnia 30 grudnia 1876.

(326 3— 3) Obwieszczenie.
L. 885. Zaprowadzenie przekazów po­

cztowych między Austro-Węgrami i Wło- 
ch am  i.

Z  d l l i G m  1  l u t e g o  r .  m o ż n a  p r z e -

syłać kwoty pieniężne za przekazami poezto- 
wemi między Austro-Węgrami i Włochami.

Przekaz w Austryi nadany nie może 
przenosić kwoty 80 zł., a przekaz w W ło­
szech nadany nie może przenosić kwoty 200 
franków.

Taksa przez nadawcę przekazu opłacić 
sie mająca wynosi w Aust.ryi 20 centów za 
4(f zł. lub część od 40 zł., wo Włoszech 50 
eentimów za 100 franków lub część od 100 
franków.

W płata i wypłata kwot za przekazem 
nadanych następuje w Austryi w monecie 
papierowej, wo Włoszeh zaś w brzęczącej,

Blankety do  ̂ tych przekazów te same 
jak wewnątrz państwa.

Z c. k. Dyrekeyi poczt.
W e Lwowie dnia 13 stycznia 1877.

ttuutmtttdjuttjp
3 .  8 8 5 . g in fitf)ru n g  t o n  fpoftanw eifnn=  

gen im  Słerfefjre gw ijd)en  D e fte r r e id p lln g a r n  
unb S ta lie n .

SSont 1 £$re£>rttar IS '7 '7— ( S c l b ^
trage mittelft bet ijSoftanweifungen fomol)lton 
DefterreicfpUngarn nad) Stalien aiś aud) ton 
Stalien nad) Defterreid) = Ungarn terfenbet 
Werben.

Śteine S litw eifn n g  barf ben 33etrag t o n  
8 0  ft., w en u  biejel&e iit  D e fte r r e id p U n g a r n ju r  
9tufgabe g e la n g t unb jenen t o n  2 0 0  g r a n fe n ,  
roenn biefetbe in  S ta lie n  anfgegeben  m irb, 
iiberfteigen.

S i r  bitrdj ben Stufgeber einer berartigen  
sj3oftau w eifu n g  w  entridjtenbc Sa;rc b e tr a g tin  
D efterreid ) 2 0  f t .  fu r  4 0  ft., ober e iu en  S fje il  
t o n  4 0  ft., in  S ta t ic n  5 0  © eittim eit fu r  1 0 0  
g r a n fe n  ober e in cn  S f )e i l  t o n  1 0 0  g r a n fe n .

S i e  ©tn= unb 2 lu §ja f)lu n g  ber i]Softau= 
w cifu n g sb etrd g c  erfotgt in  0  fterreid)=U ngarn  
in  bfterr. S k m fta tu ta , in  S ta l ie u  in f liu g e n b e r  
SJiiinje.

Sie ^oftanweifitugeu ftnb auf ben fur 
ben interneu ŚSerfefjr eiiteS jeben ber bctt)ei= 
ligten Sdnber in Śerwenbuug fteljeuben gor= 
mularicu aitSpferttgrn.

SSon ber I. !. ijS o fD S ircctiou .
L e m b e r g , am  13 S a n n r r  1 8 7 7 .

Nr. 43.465/1876.

Obwieszczenie.
Od dnia 1 stycznia 1877 r. będą wpro­

wadzone w obieg zmienione znaczki stem­
plowe (marki) wszystkich kategoiyi.

Znaczki stemplowe, obecnie w obiegu 
bedace, wyjdą z końcem stycznia 1877 r. 
całkiem z używania.

Użycie więc tych znaczków stemplowych 
po dniu 31 stycznia 1877 r. równać się bę­
dzie zupełnemu nieostemplowaniu i pociągnie 
za so b ą  takie prawne skutki, jakie według 
ustaw o należytośeiach połączone są z nieo-
stemplowaniem.

Od dnia 1 lutego do włącznie 30 kwie­
tnia 1877 r. wymieniać będą c. k. maga­
zyny stemplowe bezpłatnie wyszłe z obiegu 
i używania a nie zużyte już znaczki stem­
plowe na nowe w obieg wchodzące znaczki
stemplowe z zachowaniem istniejących w tej 
mierze przepisów.

P° dniu BO kwietnia 1877 r. nie ma
um wymiana uchylonych z obiegu

koiwieklvid^eU-Pl°Wycb ani tez' zadne 
ko we. mne wyuadgrodzenie za ta-

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 28 września 1876.

4 . 43465/1876. (4759 5 -7 )  g h .  4 3 .4 6 5 /1 8 7 6 .
OKFpM |I6 HI6 .

Gt». A HtMrŁ 1 u iH S a p iA  1877 r. e8a 8 t ’11'  
ÓTAlkll/MlIH 3NdMKH UJTCAAnAEBIH KMKAOrO 
pOA^l U"14 c’K'kr l >' l«8l|UHi'H.

3llAHKH UJT(/l\riACRiH, KOTCpiN Tfflfpk 
3 H d X o A A T ’K  C A  K/K * G ’k r b ,  (HdKiT-h. C k  KĆ>H-
u,fM"k ranfc>apA 1877 r. cTi kcciV\’u k ih t h  3 k
01(nOTpfliA£HA.

O irJ K k iK d H u t  n p o T o e  ck iXh k  3 ’k  o r n k r S  

83ATklA'h. 3HdMKÓKrk 1 jlTfAUl/lfKkl^k IIO 31 
raHiSapiw 1877 r. 0YKJJKaTH CA K!:iAc UK0
H fn c n o A H fH Y e  3aK0n0/V\T». onptA'kn£HOH 
0K0KA3dHH0CTH UlTf AMldlKOH H llOTACHt 
3 A COEOIO TAKIH flpdKNIH MOCA'IvAC'l'BIA, 
Ul KIM nOCAA 3dKOHd O HdAtJKHOCTfYT. ripd* 
KHklICT. c8Tk RT. CA^ACTG16 HtOUUTfMnAkO-
BdNA onpfA^^^ln*

Ctv a hsm,k 1 ^«Kp8apA A *5 eku iohho  
1 aripHAa 1877 r. b SaStt i u,, k. a\ara3kiHki
UITEMIIACKIM 3Tv OR'kl’8 R3ATIH 3HAHKH 
UlTfiHnatRIH npH 3aXoRaHi'W 3aK0HHklX’k 0- 
fip«A'krt(HHH H npCAUHC^KT. KfSnaaTHO HAMO- 
Kin SHAMKH UiTCiV\llA(RI'H MfpfMiiHIORaTH.

30 anpHaio 1877 r . Hf kSa^t’^  Goak-
A-khAII(i AH’k RklHAArOOOA/KtHll 3rk

Ho 30
Ul£ Rk](VX'khAH(i aH-k RklHAArOpOAmtHll 3 rk 
OK’k r 8  R 3A T IH  3HAMKH LUTfMn.KRIH.

3 'k  14. K. KpARROM ĄHp£KU,i'H OKApKOROH.
AkR<*R’k, aha  28 cfnTt/UKpiA 1876.

Słom 1 Sdntter 1877 an merben g dn= 
berte ©tempetmarfen ader Sategorien in ben 
i8 erfd)Iei^ gefe^t werben.

5)ie gegenwdrtig im tBerfdjtcifje befinbli= 
lid)en ©tempetmarfen werben mit Snbe San^ 
ner 1877 gdnjtid) aitfjer ©ebrauĄ gefe|t.

5)ie Słerwenbnng ber aitger © eb rau d j ge= 
fehten ©tempclmarfen nad) bem 31 ^amter 
1877 ift baljer ber 01id)terfu(lung ber gefe|ti= 
djen ©tempelpflid)t gteidjp^ulten unb jiet)t 
bie auf ©rnnb ber @e6itf)ren 5 @efe|e 
bamit terbunbenen nad)t6eitigen fjrolgen nacf) 
fief).

S ie au^er ©ebraitcf) gefe^ten, imterWen* 
bet gebliebenen ©tempelmarfcn werben nnter 
iSeobadjtung ber gcfet)ltd)en 93eftimmnngcn unb 
S5orftf)rtfteix tom 1 gebruat bis einfcplie^ig 30 
21prit 1877 bci ben ©tempelmagajinśamtern 
nnentgelblid) gegen neite ©tempelmarfen unt-= 
gewed)felt.

91ad) bem 30 Slpril 1877 finbet 
bie Umwec^śtung nod) eine SSergittung bej«g= 
liĄ ber ans bem Sierfdjleitje gepgenen ©tem 
petmarfen ftatt.

f. fęinan^2 anbeS=Sirection.
Lemberg ben 28 ©eptember 1876,



(168 2—B) £  <1 j  k  t .
L. 61.764. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
Wincentyna Skolimowska o uznanie prawa 
do sumy 17.404 zip. i 3600 zip. w stanie 
biernym dóbr Winniki i 1/2 Macoszymi Dom. 
BB, pag. 157, n. 20 i pag. 163, n. 24 on.' 
zapisanych, za zgasłe i o wykreślenie tychże 
z odnośnemi pozyeyami i nadciężaramf pod 
dniem 11 listopada 1876 1. 6L764 pozew 
wniesla, w skutek czego do wniesienia pise­
mnej obrony termin 45dniowy został wy- 
cnaczony.

Dla nieznajomych z życia i miejsca po­
bytu pozwanych Jana Buskiego i ’ Szinula 
Rosenbuscha względnie ich spadkobiei •ców 
ustanawia się kuratora w osobie adw. Dr 
Domianowskiego z substytucyą adw. Dr. Ro 
berta Czajkowskiego, zaś dla nieznajomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych Leizora 
Margosches, Sary Szlomowicz, Stefana Me 
dyńskiego i W ita Wrecha względnie ich ró­
wnież nieznajomych spadkobierców kuratora 
w osobie adw. Dr. Nurkowskiego z substy­
tucyą adw. Dr. Balka, z którymi niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galieyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwanyeh, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionym zastępcom udzielili, lub innych 
zastępców wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 25 listopada 1876.
(169 2— B) E d y k  t.

L. 65839. C. k. Sąd krajowy lwowski
ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia wy­
walczonej przez spadkobierców Adama Mo 
rawskiego przeciw Ignacemu Szymańskiemu 
sumy 5000 zł. w. a. z odsetkami 12% od 
częściowej ilości 2000 zł. od dnia 22 kwie 
tnia 1871 r., zaś od częściowej ilości 
zł. od dnia 16 lutego 1871 r. aż do 
zapłaty kapitału bieżącemi, kosztów sporu w 
kwocie 31 zł- 84 ('t-, tudzież kosztów ejrze- 
kucyjnych 11 zł. 54 ct., 19 zł. 31 ct.

(155 2— 3)
I

lecbowie og

w Bo-
Ogloszeuic.

L. .33). 0. k. sąd powiatowy 
-  , , . > s z a  że celon, zaspokojenia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 98 zł. z pn., odbędzie ‘sie 

sądzie tutejszym publiczna przymusowa 
’ "nd *• W  w Cerkownieciała 

lu-
sprzedaż ‘'^ S J ja ^ il ir n e g o  własnej, 
położonej, .J^ w iacei w dniachpołożonej,tabularnego niestanowiącej w duiaeh o )n 
tego i 5 marca 1877 r. tylko za lub powy 

16 kwietnia 1877 r. zawsze prze
ceuy szacunkowej jn-

- .1 _____
żej, zaś 16 _
południem ' omzej .....
dnakże nie za mniej jak 200 zł. sprzedana 
zostanie, że cena wywołania 300 zł., a vva- 

30 zł. wynosidyn ni ]6 listopada 181 o.
t.Bolec, hów

(151 2 - 3 )  E  y  k
p 904 0 . k. sąd krajowy jako han­

d l o w y ' w e  L w o w ie  zawiadam ia niniejszem  p. 
E rnesta  Stieber, p. Emiją Stieber i p. Wło­
dzim ierza Bilińskiego, iz w skutek  prośby 
p. Eliasza L o n d n e r  de praes 5 stycznia 1877 
1 904 u c h w a ła  z dnia 6 stycznia 1877 
904 przeciw nim  nakaz zapłaty sum y w ekslo­
wej 150 zł. w. a. z pn. po strącen iu  uiszczo- 

’ ■ - i .r  60 zł. w. a. w ydany i takow y
e Um.inowionemu ku ' —' -

adw . Dr. Hilbrkhtowi doręczony

1---w ej 150 zł. w. ... „nej już kwoty 60 zł. w. a. yyydany i taKowv 
równocześnie ustanowionemu kuratorowi n 

. Dr. Hilbrichtowi doręczony został 
Lwów dnia 6 stycznia 1877.

(153 2— 3) ~  ł  -  t  *.
L. 65.34:1. v . u. _

, prośbę Schulim a i Ghany Neuwelt "i-.L-Ó 
'  "-k właścicieli realności ' ’ >• •

sąd krajowy 
welt, jako 
lwowskiej

odbędzie się
31. ct. i 17

zł 66 ct. w. a., o u ur ,i w tym sądzie
trzech terminach, a to na dniu 12 lutego 
lutego i 13 marca 1877 r. zawsze o go­

dzinie 10 przed południem przymusowa li- 
s u ra y  50.000 zł. z procentami po-  ... i , ; /

w
27 lutego

cytacya sumy
gi/ 0d dnia U  1% 
iiyni % ńobi

1869 r. w stanie bier- 
Wola wadowska, Ka-   CZPStU u y/ mi .» w   

dzielna, Wierzchowiny, Bory i Smyków, pp. 
Konstancyi, Balbiny i Antoniny Szymańskich 
własnych wedle Dom. 418, pag. 149, n. 64
on.^ intabulowanej.

Wartość nominalna stanowi ceno wywo­
łania. Złożyć się mające wadyum wynosi
5000 zł. a. w.Przy p o w y ż sz y c h  dwóch terminach suma
wymieniona tylko wyżej lub przynajmniej za 
cenę wywołania, w trzecim zaś terminie za 
jakąbądź ofiarowaną cenę sprzedaną będzie.

* Dalsze szczegółowe warunki licytacyjne 
p rz e jr z a n e  być mogą w tutejszo-sądowej re-

gistraturze.Z e, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 16 grudnia 1876.

(156 2—3) O bw ieszczen ie.
L. 7338. C. k. sąd powiatowy w Bole 

chowie ogłasza, że celem zaspokojenia wie 
rzytelnośei zakładu kredytowego włościan 
skiego we Lwowie w kwocie 200 zł. w. a., 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 58/45 
w Roztoczkach położonej, Mikoły Kośkowicz- 
Witwickiego własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiąeej, w dniach 5 lutego, 5 marca 1877 
r. tylko za lub powyżej zaś 16 kwietnia 1877 
r. zawsze przed południem i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie; że cena wy­
wołania 400 zł. a wadyum 40 zł. wynosi.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów dnia 16 listopada 1876.

(158 2— 3) O b w ieszczen ie .
L. 6579. Dnia 6 lutego i 6 marca 1877 

odbędzie się w sądzie powiatowym Nud- 
wóruianskim licytacya realności 1. k. 436 w 
Nadwornie, Jurka i Maryi Koczerzuków wła­
snej, na zaspokojenie pretensyj OsiaszaKrein- 
dlera w kwocie 40 zł.

Wartość szacunkowa realności 360 zł. 
Wadyum 36 z ł.  Niżej s z a c u n k o w e j w a r to ś c i  
nie będzie realność na tych terminach 
sprzedaną. C. k. sąd powiatowy.

Nadworna 27 grudnia 1876.
(167 2—8) E d y  k  t.

L. 43778. O. k. Sąd powiatowy dele­
gowany dla miasta Lwowa i tegoż p rz e d m ie ś ć  
w  sprawach cywilnych wzywa niniejszem 
z życia i miejsca pobytu nieznanych sp a d k o ­
bierców Ozora "Rozenfelda, ażeby "sie w prze­
ciągu jednego roku do tego sądu "zgłosili i 
oświadczenia swe do spadku wuieśli, gdyż 
inaczej spadek z tymi, którzy się do przy­
jęcia oświadczą i prawa swoje s p a d k o w e  wy­
każą pertraktowany będzie, nie przyjęta zaś 
cześć spadku lub w razie gdyby nikt się me 
oświadczył, cały s p a d e k  Wysokiemu Skaibowi 
jako bezdziedziczny oddany zostanie.

Lwów 13 grudnia 1876

L. 65.341.

właścieieJ1 “ s"  1" ‘i 7 r *v  514%. wzywa mniejszym edyktem
i?’• i, 1-tórzYbY rościć sobie mieli pre-

i 5 v K  k - » •  6 U */. J .k  Jo iu .
w  w  497, U. 16 on. na rzecz Raili . Ma 
rvannyB Schapira zahipotekowanej aby sie z 
nrcteiisyauii tom i w przeciągu jednego roku, 
to iest- najdalej do Jo stycznia 1878 r. w 
sadzie tutejszym zgłosili, inaczej bowiem po­
wyższy wpis na zadanie dzisiejszych właści­
cieli’ p o w y ższe j realności amortyzowanym i
wykreślonym zostanie.

r/j c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 16 grudnia 1876.

(154 2—3) © g iw .sz e u fe .
L. 155. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia Mojżesza Peilstoin, z miej­
sca pobytu niewiadomego, iż przeciw niemu 
uzyskał Markus Landinann z Tarnowa tut. 
sąd. uchwałą z dnia 30 grudnia 1876 r. 1, 
20.603 nakaz zapłaty względem sumy 350 
zł. w. a. z wekslu z daty Tarnów 4 grudnia 
1873 r. w jeden miesiąc od daty płatnego 
przez Mojżesza Grim wystawionego, z pole­
ceniem dla akceptanta Mojżesza Perlstoina 
zapłacenia tej sumy z pn., a względnie wnie­
sienia zarzutów w dniach trzech.

f miejsce pobytu Mojżesza Perlstoina 
sądowi wiadome nie jest, przeto c. k. sąd 
obwodowy ustanowił dla niego kuratorem ad 
actum p. adw. Dr. Forysta z

P

(139 2—3) E d y  k  t.
L. 849. 0. k. sąd powiatowy w bałwa­

nu niniejszem podaje do wiadomości, że 
Katarzyna z Maclmiowskicli Kowalczykowa, 
umarła w Benczyiiie pod nr. 58, dnia 28go 
sierpnia 1873 i\, pozostawiwszy kodycylami* 
rozporządzenie ostatniej woli z dnia 2?go 

ierpnia 1873 r.
Do spadku tego jest z ustawy syn Mar­

cin Kowalczyk powołanym.
Ponieważ pobyt tegoż Marcina Kowal­

czyka, który około roku 1767 na flis się wy 
dal ił i do Ben czynu nie powrócił, nic jest 
sądowi wiadomym, przeto niniejszym edyktem 
wzywa się nieobecnego Marcina Kowalczyka, 
ażeby w ciągu jednego roku, licząc od daty 
ogłoszenia, do tutejszego sądu się zgłosił, 
i do spadku po matce Katarzynie z Mach 
uiowskich Kowalczykowej wniósł deklaracyę. 
inaczej bowiem spadek ten z ustanowionym 
dla niego kuratorem Stanisławem Kowalczy­
kiem z Marcyporemby, i zgłaszającymi sie 
spadkobiercami, przeprowadzonym będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Kalwarya dnia 19 października 1876.

C. k. sędzia powiatowy
R. Jarosz.

(146 2— 3) E d y k  t.
L. 2531. Dnia 27 lutego, 15 marca i 

19 kwietnia 1877 r., o godz. 10 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sp rz e d a ż  realności pod nk. 38/rep. 29 w Wo­
łowcu, powiatu Krosno, ciała tabularnego 
nie mającej, Stefana Rytyny własnej, w spra­
wie Zakładu kredyt, włość, o 183 złr. 1 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 580 złr. w. a. 
wadium 58 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za lub z wyż ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej tej ceny sprzedaną

z substytucyą Dr. Mendroehowicza adwokata 
krajowego w Przemyślu.

Przemyśl 22 listopada 1876.
(258 3- -3) K onkurs.

L. 297. Celem obsadzeuia opróżnionej 
posady w Radymnie, a na wypadek przenie- 

> z notarynszów tego okręgu na 
posadę i celem obsadzenia tej opróżnić

będzie.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

i  sadzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla 21 sierpnia 1876.
(353 2— 3) M o n  k u r  s .

74. Celem obsadzenia posadyL.

ze zastępstwem 
adw. Dr. Psarskiego i pierwszemu nakaz 

zapłaty z 30 grudnia 1876 r. liczba 20.663
wręczył.

Tarnów dnia 4 stycznia 1877.

sekre­
tarza a ewentualnie posady starszego komi­
sarza skarbowego w obrębie c. k. galicyjskiej 
krajowej Dyrekcyi skarbowej w VIII klasie, 
raugi, z systemizowaucmi poborami, ogłasza 
się, niniejszem konkurs.

Kom petenci winni swe podania, zaopa­
trzone dowodami przepisanych wymogów, 
tu d z ie ż  znajomości języków krajowych, wnieść 
w drodze przynależnej do Prezydyum e. k.

wiadomo
Herscha

Wiktoryi

(150 2—3) O l iw ie s z c z c n ie .
L. 3007. 0. k. sąd powiatowy 

czyni, iż w sprawie egzekucyjnej 
Feldsteina przeciw Wojciechowi i 
Piekarzom o zapłacenie 100 zł. z pn., przed­
sięwziętą będzie przy piątym terminie licy­
tacyjnym w dniu 23 lutego 1877 r. po­
cząwszy od godziny 9 z rana, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 58/11 w Wol' 
dalszej położonej, za jakąkolwiek, nawet po­
niżej ceny szacunkowej * i!~.......
cenę.

Zakład wynosi 143 zł. 
ata ceny w dniach

cl n u  i »» * * »  7
2853 zł. ofiarowaną

dziewięćdzie
y p i J U l U  C U 1 1 J rv

sieci u po prawomoenem zatwierdzeniu aktu 
licytacyjnego; inne warunki, tudzież akta o- 
pisania i oszacowania złożone w sądzie do
wolnego przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut 25 listopada 1876.

(125 2—3) E  <5 y  k  t .
L. 5562. 0. k. sąd powiatowy 

maczu podaje do wiadomości, ż 
Słobodzian z Olcszy, marnotrawcą uznano 

kuratora w osobie Rka K oźm in ustanowiono. 
Tłumacz 18 grudnia 1876.

(135 2—3) E  <1 y  k  t.L. 29A52. O. k. sąd powiatowy rnicj,sko­
nie0*. S. 1 \vo Lwowie, jako właściwa wła- 

°  '■ Orunia niniejszem , nie

krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w prze­
ciągu czterech tygodni. '

We Lwowie dnia 15 stycznia 1877

(~r,3 3—3) E «i y  k t.
L. 47.966. C. k. sąd powiatowy m. d 

b. 1. we Lwowie, podaje do wiadomości po­
wszechnej, iż na mocy uchwały e. k. sadu 
krajowego dla spraw cywilnych'we Lwowie 
z dnia I grudnia 1876 r., 1. 62.293, Wil­
helmina, Filipina dw. im. Melil, żona ś. p. 
Ft-rdynanda Mehl, urzędnika przy kolei że- 
'aznej Karola Ludwika, za obłąkaną uznana 
i tejże szwagier Ferdynand (Jyritw jako ku­
rator nadany został.

Lwów dnia 28 grudnia 1876.
O. k. radca sądu kraj.

i 3—3) E  <1 y k  t.
L. 15.041. 0. k. sąd obwodowy w Prze 

myślu podaje niniejszem do publicznej win 
domości, że celem przymusowego ściągnięcia 
wierzytelności e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
od dłużniczki p. Filipiny Wojtkowskiej, a 
mianowicie 3 r a t . pożyczkowych po 326 złr. 
25 et. w. a. i resztującego kapitału 8845 złr. 
78 et. w. a. z pn., odbędzie się w dniach 
22 lutego, 26 marca i 26 kwietnia 1877 r., 
o godzinie 10 rano w przemyskim gmachu 
sadowym publiczna sprzedaż w drodze ficy- 
Dicyi dóbr Trójezyee w obwodzie dawniej 

.n v sk im  p o ło ż o n y c h , dłużniczki wedle 
18 łnier. i pag. 121,

w Tłu- 
że Hryci;

(1

sienią którego 
tę
się mającej posady, rozpisujemy konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę, mają "podania do 
lej e. k. Izby notaryalnej, a to e. k. urzęd­
nicy przez przełożoną instancyę, należący zaś 
do stanu adwokatów lub notarynszów, przez 
swoje Izby w czterech tygodniach po osta- 
tuicni ogłoszeniu wnieść i wymogi §. 6 ust. 
not. udowodnić.

Przemyśl dnia 30 grudnia 1876.
Z e. k. Izby notar. Samborsko-Przemyskiej.

Frankowski.
(96 3— 3). E  <1 ,v k  t .

L. 58.179. 0. k. sąd kraj. we Lwowie u- 
wiadainia nieznanych z miejsca pobytu Łazarza 
Samuely a względnie tegoż dzieci i Reizlę 
N. siostrę Schulima Samuely o uchwale z d. 
dzisiejszego 1. 58.179 zarządzającej ekstabu- 
lacyę legatów tym osoboin przez zmarłego 
Schulima Samuelego zapisanych, a to Łaza­
rzowi Samuelemu i jego dzieciom 1000 zł. 
w galic. listach zastawnych a Reizli N. 200 
zł. w takichże listach z realności pod 1. 112 
i 113% we Lwowie, z powodu złożenia tych 
legatów do depozytu sądowego, i ustanawia 
tym osobom celem doręczenia im tej uchwa­
ły kuratora w osobie adwokata p. Dr. Jeke- 
lesa, któremu stosowną informaeyę udzielić 
lub też sądowi lub innego zaslępee wskazać 
mają.

Lwów dnia 24 listopada 1876.
(92 3—3) E d y k t

L. 69.413. (J. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ka­
zimierza Skrzyńskiego, iż przeciw niemu w 
skutek prośby p. Adolfa Diamant de praes. 
20 grudnia i 876 r. 1. 69.413 t. s. uchwałą 
z dnia 22 grudnia 1876 r. 1. 69.413 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 950 zł. w. a. z pn. 
wydany i takowy równocześnie ustanowio­
nemu kuratorowi p. adwokatowi Dr. Janowi- 
ezowi doręczony został.

Lwów. dnia 22 grudnia 1876.
(91 3— 3.) E  d  y  k  t .

L. 69.415. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ka­
zimierza Skrzyńskiego, iż przeciw niemu w 
skutek prośby p. Jakeba Nadel de praes. 20 
grudnia 1876 r. 1.69.415, t. s. uchwałą z d. 
22 grudnia 1876 1. 69.415 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 900 zł. w. a. z pn. wydany 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura­
to ro w i adwokatowi Dr. Janowiczowi dorę­
czony został.

Lwów, dnia 22 grudnia 1876.
(1 16 2—3) Obwieszczenie.

L. 15.330 O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu, podaje niniejszem do wiadomości, że 
Jozef Kronfeld tutejsza 
13 grudnia 1876 r., 
trawce, uznany został.

Przemyśl 13 grudnia 1876.
Ogłoszenie.

L. 378. Podaje się do publicznej wiado­
mości, w myśl przepisu §. 58 stat. dyse.yp. 
dla adwokatów, że p. Dr. Leonard Kuchar­
ski. adwokat krajowy w Krakowie w wyko­
nywaniu adwokatury przez czas od 21 stycznia 
do 21 kwietnia 1877, został zawieszony.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków 12 stycznia 1877.

(1241 E  <1 y  h  t .
1 5404 l Tch w ula c. k. sadu obwodo-

weo-o w Nowym Sączu/ uznaną została Ma-
rvjuuia 1 Szewczyków.*!, I  Jjabiuizina, 3 Ka-
wecka ze Skrudziny marnotrawczynią; kura­
to r e m  jej j e s t  Jan Lizon. _

U. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz 6 grudnia 1876.

terminach,

uchwałą z dnia 
15.330, za marno-

deleg. o. j w, ..
dza sp a d k o w a  uwiadamia   .......
wiadomego z miejsca jiobytu Bernarda Em 
lera, że F r a n c is z e k  Km lor z m a r ł  we Lwowie 

7 stycznia 1876 r., bez rozporządzeniadnia
o s t a t n i e j  woli i wzywa . .0 
lera, by w przeciągu jednego roku, licząc od
dnia dzisiejszego, tern pewniej się. do sądu 
zgłosił, i wniósł deklaracyę, gdyż w razie 
przeciwnym, pertraktacya spadku zostanie 
przeprowadzoną ze spadkobiercami, którzy 
się zgłosili i z kuratorem dlań ustanowio­
nym p. adw. Dr. Robertem Czajkowskim.

Lwów dnia 16 września 1876.
0 . k. radea sądu krajowego.

tegoż Bernarda E m -

przeinyskim poł 
Doili. 2 6 4 , pag. 116, nr. 
n r .  2 4  i 2 5  Jiaer. własnych.

\V ustanowionych powyżej 
dobra takowe niżej ceny wywołania sprze­
dane nie będą.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu |>ożyczki bankowej w sumie 
77.538 złr. Jirzyjęta. Wadyum wynosi 1« 
ceny wywołania w okrągłej sumie 7754 zł- 
Dalsze warunki , wyciąg tabularny j.rzej.^ć 
można w rcgistraturze tutejsze.ro s-irh,

O ten. zawiadamia się imeresowanyeh 
z miejsca pobytu znanych sjiosobem zwy- 

»we Sr,,,,,. t ,;„.f l l ł  
sierpnia 1 8 .6 1 , jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego B. do luj,otoki dóbr Trói.w ce  
weszły, jakotez to strony, którymby uchwała 
licytaeyę tychże dóbr dozwalająca, z jak iej,
bądź powodu wcześnie prxed (f.rmilj(,,n 
przedsięwzięcia licytacji ustanowionym, do­
ręczoną nie. została, na ręce kuratora w ’ oso­
bie adwokata krajowego p. Felsztyńskieon

(323) ( f n - t c n n t t t i j j c .
3 m 9 ta m cn  © t .  OJłojejtat beż S a ij c r ź  I 
t. f. B a n b clijfr id jt SBirn a U  T  " 

tjat a u j 2 ln tra .] ber f. t.
' ip r e ^ e r id j t

— i  o - ...........  © ta a t śa m m it jc h a ft
ertauut, ba§ ber 3 t^ a tt  bc§ iu ber 9 lr . 5 ber 
Deitjdjrift „©os ^Botcrlcnib11 bom 6 Sfittner 
1877 nuter ber lu jjd jrijt „Dejterrcidj unb 
A)eutjd)lcmb nod) einmcil" entljaltenen Sluj* 
ja^c§ iu ber ©telle pou SBijjen
unb Xreiben“ big I(nia§ wir Derbient 
tjatteu" bag S5ergeljeu tiadj § 300 ©t. 
(§. begrimbe, mtb e» wirb nad) § 493 
©t. ‘JjL C. bag SSerbot ber SBeiterherbreitung 
biejer ©rudjdjrift anggefprodjcn.

S3icu, ben 9 Samicr 1877.
28eittcul)iller m. p. SŁljMliuger m. p.

(175) ObwiesfcCieeme.
ir. 9885. 0. k. sąd obwodowy w Koło­

myi podaje do jiublicznej w ia d o m o ś c i, że w 
masie rozbiorowej Karola Piskozuba w niiej 
sce dotychczasowego komisarza kouknreowig 
radcy sadowego Hcrdliczki, adjunk , y 
Kubncu" komisarzem konkursowym zamian
wanyin został.

Kołomyja 13 grudnia 1876-



8
(98 8— 8) E d y k t

L. 63.653. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy celem doręczenia wydanego 
pod dniem 7 lipca 1876 r. 1. 36.939 prze­
ciw p. Janowi Boleśeie hr. Koziebrodzkiemu 
na rzecz Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie, nakazu zapłaty sumy wek­
slowej 557 zł. 43 ct. w. a. z pn., ustanawia 
dla rzeczonego p. Jana Bolesty hr. Kozie- 
brodzkiego, obecnie z miejsca pobytu niewia­
domego, kuratora ad actum, w osobie pana 
adw. Dr. Dzidowskiego z substytucyą pana 
adw. Dr. Goldberga i o tem nieobecnego 
przez niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów dnia 16 grudnia 1876.

(165 3— 3) E d y k t .
L. 24491. C. k. wyzszy bąd krajowy

we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, że 
projekt nowych ksiąg gruntowych według
przepisów powszechnej ustawy o księgach 
gruntowych i ustaw krajowych sporządzo­

n y c h  dla następujących posiadłości tabular­
nych i gminnych od dnia 1 lutego 1877 r. 
za nową księgę gruntową uważanym być
ma:

I. Dla majętności tabularnych:
a) Borki dominikańskie, w okręgu Ja­

nowskiego c. k. sądu powiatowego,
b) Rudka w okręgu Cieszanowskiego c. 

k. sądu powiatowego,
c) Cewków w % co Zofii z hr. Zamoj­

skiej hr. Tarnowskiej, w 1j3 do Jana hr. Tar­
nowskiego należących, w okręgu Lubaezow- 
skiego c. k. sądu powiatowego,

d) Płowce w okręgu Sanockiego c. k. 
sądu powiatowego,

e) Kniażę w okręgu Złoczowskiego c. k. 
sądu powiatowego,

f) Posuchów w okręgu Brzeżańskiego c. 
k. sądu powiatowego,

g) Siedliska w okręgu Bobreckiego c. k. 
sądu powiatowego położonych.

U. Dla posiadłości w gminach kata­
stralnych :

a) Borki dominikańskie podlegających 
c. k. sądowi powiatowemu w Janowie teraz 
w Zalesiu,-

b) Rudka podlegających Oieszanowskie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu,

c) Cewków podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w Lubaczowie,

d) Płowce podlegających Sanockiemu c. 
k. sądowi powiatowemu,

e) Kniażę, f) Jeleehowice podlegających 
C. k . sadowi powiatowemu w Złoczowie,

g)* Posuchów podlegających Brzeżau- 
skiemu c, k. sądowi powiatowemu,

h) Siedliska podlegających c. k. sądowi 
powiatowemu w Bóbrce,

i) Komarówka podlegających Kozow- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym byc może a to dla posiadłości 
tabularych pod I a, b, c, w tabuli c. k. sądu 
krajowego we Lwowie, pod I D w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu pod 1 e, f, g, w urzędzie hipotecznym 
„ V ctirln  n h w n d o w e p ’ 0  w  Z ło c z o w ie ,  z n ś  Abie. k. sądu obwodowego w Złoczowie, zaś dla 
posiadłości pod U poszezególnionych w bió- 
rze dotyczącego c. k. sędziego powiato­
wego.

Od dnia wyżej wspoinnionego nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi­
poteczne na wpisanych do księgi gruntowej 
n ie r u c h o m o ś c ia c h ,  tylko przez wpisywanie do
nowej księgi gruntowej nabyte ograniczone, 
na innych przelane lub zniesione być mogą.

Oraz wzywa się wszystkie te osoby, 
które na zasadzie prawa przed dniem otwar­
cia księgi gruntowej nabytego żądają zmiany 
uczynionych w tejże  ̂ wpisów tyczących się 
sto su n k ó w  własności i posiadania bez różnicy,stosunków własności i po 
czy zmiana ma nastąpić przez przypisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych czyli też w innym sposo­
bie, tudzież wszystkie te osoby, które już 
przed dniem otwarcia nowej księgi grunto­
wej nabyły na nieruchomościach do tejże 
wniesionych lub na ich częściach prawa za­
stawu, służebności lub innych praw do wpi­
sania hipotecznego zdatnych, o ile takowe 
jako należące do dawnego stanu biernego 
wpisano być mają i o ile one nie zostały do 
nowej księgi gruntowej już przy onej zało­
żeniu wpisane, ażeby zgłoszenia swe tem pe­
wniej do dnia 1 lutego 1878 r. a to co do 
posiadłości tabularnych pod I a, b, c, w c. 
k. sądzie krajowym we Lwowie, pod I d) 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, 
pod I  e, f, g, "  ,c- k- sądzie obwodowym w 
Złoczowie, co do innych w dotyczącym c. k. 
sądzie powiatowym wnieśli, neże w razie u-
chybienia tego terminu utracą prawo docho­
dzenia swych roszczeń wspommonych p r z e ­
ciw osobom trzecim, które prawa jakie hipo­
teczne w dobrej wierze nabędą na mocy nie­
zaprzeczonego wpisu w nowej księdze grun­
towej zawartego.

Okoliczności, iż prawo przedmiotem zgło­
szenia będące jest widocznem z jakiej księgi 
publicznej z użycia wychodzącej, lub z u- 
chwały sądowej jakiej albo iż w sądzie w 
toku znajduje się podanie stron odnoszących

się do tego prawa nie zmieniają obowiązku 
do" zgłoszenia się.

Przywrócenie do dawnego stanu dla upa­
dłego terminu edyktalnego nie ma miejsca i 
przedłużenie onegoż dla pojedynczych stron 
dopuszczalne nie jęst*u

Lwów dnia 5 grudnia 1876.
(111 2—3.) E d y t  t .

L. 133. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Beri Laden, 
Abraham Matzner, Nafta! Dawid, Leon Da­
wid i A. Rosenfeld, wnieśli prośbę o otwar­
cie konkursu do jego majątku, w skutek 
czego ustanawia sąd dla niego w myśl §. 64 
ustawy konkursowej, kuratorem adw. Dr. 
Skórskiego, z zastępstwem adw. Dr. Moch­
nackiego i wyznacza do przesłuchania kura­
tora na tę prośbę, termin na 5 stycznia 1877 
r., godzinę 10 rano.

Wzywa się więc Adalberta Janiszewskiego, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas przedstawił, inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisze.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(114 2— 3) E  d  y  t  t .

L. 15.555. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że celem orzeczonego zniesie­
nia wspólnej własności, rozpisuje do egzeku­
cyjnej sprzedaży realności, pod 1. k. 194 m. 
w Przemyślu, w 1j3 części Franciszka Wa­
rzechy, a w 2/3 częściach przemyskiej gminy 
izraelickiej własnej, czwarty termin na dzień 
5 lutego 1877 r., godzinę 10 rano, pod wa­
runkami uchwałą z dnia 28 czerwca 1876 r., 
1. 7621 ogłoszonemi, z tą zmianą, że posta­
nowione w warunku IV termina 30dniowe 
na trzechmiesięczne przedłużone zostały.

Przemyśl 29 listopada 1876.
(134 2— 3) E d y k t .

L. 68.716. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy ogłasza niniejszem, iż z po­
wodu wniesionej przez p. Hermana Bienen- 
stock, przeciw p. Eugeniuszowi, hr. Cetner 
prośby de praes. .18 grudnia 1876 r., 1. 68769,
0 wydanie nakazu płatniczego sumy wekslo­
wej 2500 złr. w. a. z pn., przeciw temuż p. 
Eugeniuszowi hr. Getnerowi nakaz proszony, 
pod dniem 22 grudnia 1876 r., 1. 68.769 
wydano i takowy niewiadomemu z miejsca 
pobytu dłużnikowi, do rąk ustanowionego w 
osobie p. adw. Dr. Małego kuratora, doręczono.

W z y w a  z a t e m  niewiadomego z miejsca 
pobytu p. E u g e n i u s z a  h r .  O e tn e r a ,  b y  a lb o  
osobiście kroki, jakie za stosowne u z n a ,  p o ­
czynił, lub też innego, pełnomocnika ustano­
wił, lub wreszcie ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnej udzielił informacyi, gdyż w razie 
przeciwnym, skutki złe dlań z zaniechania 
tych czynności wyniknąć mogące, sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 22 grudnia 1876.
(11.8 2— 3) E  <1 j  U i .

L. 23.679. Celem doręczenia wyroku c. k. 
sadu deleg. miejskiego z 15 listopada 1875 
r* 1. 25.857 zapadłego, w zaoezności pozwa­
nej, w sprawie Ilirseha Hollandra, przeciw 
niewiadomej z miejsca pobytu swego Eleono­
rze Syssak pto. 20 złr., ustanawia się wńnyśl 
SS. 327 i 512 p. s. g., tudzież dekr. nadw. 
z 16 lutego 1792 r., nr. 255 Zb. u. s., w] 
związku z postanowieniem §.^ 88 Ust. drob., 
kuratora tv osobie adw. Dr. Józefa Kaufman- 
na, dodając temuż zastępcę w osobie adwok. 
Dr. Juliusza Trojnalskiego i zarazem wzywa 
się pozwaną Eleonorę Syssak, aby ustano­
wionemu kuratorowi odnośnych dokumentów
1 potrzebnych wyjaśnień udzieliła, lub też 
sądowi innego z własnej poręki ustanowio­
nego zastępcę wymieniła.

G. k. sąd deleg. miejski.
Kraków 27 listopada 1876.

(358 2— 3) ®  d  / k  h
Podaje się do publicznej wiadomości, iż 

w skutek’ uchwał c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z d. 4 grudnia 1876 r. 1. 29.881 
i z d. 16 stycznia 1877 1.593 dozwalających 
na żadanie .spółki akcyjnej młynów królew­
skich w likwidaeyi w myśl § 269 i 277 ces. 
pat. z d. 9 sierpnia 1854 r. i art. 127 i 244 
kod. liandl. dobrowolnej licytacyjnej publi­
cznej sprzedaży realności pod 1. 98 Dom. IV 
(64 gm. VII), 1. 25 Dom. IV (11& gm. IX) 
wraz z gruntem pod 1. kat. 195 gm. IX. 
„Ogród Swierezkowski" zwanym w Krako­
wie położonych, do tejże spółki należących, 
odbędzie się w biórze podpisanego notaryu­
sza pod 1. 150 Dz. 1 w Krakowie, dobro­
wolna licytacyjna sprzedaż tych realności 
razem i to z wszystkiemi gruntami, budyn­
kami, młynami, aparatami i wszelkiemi do 
tych realności przywiązanemi prawami, prócz 
mebli w pokojach, utensyliów i narzędzi po­
mocniczych, na jednym termine dnia . 31 sty­
cznia 1877 r. o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cena wywołania wynosi 100.000 zł. a. 
w. i tylko za lub wyżej tej ceny powyższe 
realności kupione być mogą.

Chęć kupienia mający złoży do rąk li­
kwidatorów młynów królewskich, wadyum w 
kwocie 5000 zł. w. a. gotówką. Wadyum

nabywcy zostanie zatrzymanem i w cenę ku­
pna wliczonem.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane w biórze podpisanego 
notaryusza i przy komisyi licytacyjnej.

Kraków 16 stycznia 1877.
Roman Goebei, 

c. k. notaryusz jako komisarz sąd.
(192 2— 3) E (1 y k  t.

L. 6753. Kuratorem uznanego za mar­
notrawcę Matafora Wasyliszyn z Hermanowa 
ustanawia się Hrynia Hryciów.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki 8 grudnia 1876.

(107 3— 3) E d y k  t.
L. 88. O. k. sąd obwodowy w Przemy­

ślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, z 
miejsca pobytu nieznanego, że Efraim Matz­
ner przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 600 złr. w. a. prośbę wniósł, któ­
remu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adw. Dr. Skórskiego, z zastępstwem 
adw. Dr. Mochnackiego, poleca się pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika są­
dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(105 3— 3) E d y k t .

L. 65. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Eizyk Stiss- 
weiu przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 400 złr. w. a. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(J 06 3— 3) E d y k t .

L. 66. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Eisik Siisswein 
przeciw niemu o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 1000 złr. w.a. zpn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w o-
sobie adwokata Dr. Skórskiego, z zastępstwem
adwokata _Dr. Mochnackiego, poleca się po- 
z w a n e m u  a ż e b y  c o  d o  s w e j  o b r o n y  z  k u r a -
torem się porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika  ̂ sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bf dzie 
musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(179 3— 3) E d y k  t .

L. 4560. 0. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 240 złr. w. a., a względnie niespła­
conej jeszcze reszty 189 złr. 9 ct. w. a., 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische“ Bodeu- 
Oredit-Anstalt) w Krakowie( w  tutejszym 
sądzie w 3 terminach, dnia 23 lutego 1877. 
23 marca 1877 i 20 kwietnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna iicytacya realności dłużnika Ambrożego 
Porabika własnej,, pod 1. k. 16, r. 19, wBo- 
czowie, powiecie Bocheńskim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wywo­
łania wynosi 500 złr. w. a., a wadyum 
50 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobczyce 7 grudnia 1876.

Doniesienia prywatne.

H. 651. (309 1-3)
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Nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

w y s z ł y

S T o w e  T a ń c e :

„ P o w i t a n i e  I ( a r n a w a l u u 

M A Z U R Y
ułożył na fortepian 

W i n c e n t y  D a n e k .
Cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct.,

F A D R Y L E
z ulubionej opery Verdi’ego 

„ A I D A "
u ł o ż o n e  p r z e z  

Antoniego Rosenkranza.
Cena 6 4  ct., z przesyłka pocztowa 70  ct. 
_____________________ (6192 4 - 7 )  " ______

L. 164.
Konkurs.

(390 1—3)

Przy tutejszym Magistracie są do 
obsadzenia:

1. Posada Adjunkta budownictwa z 
płacą 4 0 0  złr. z dodatkiem akty walnym 
?o złr. i kwinkwenium 25 z łr .;

2. Posada Instruktora pompierów 
(straży ogniowej), z zasługą 250 złr., 
z dodatkiem akty walnym 100 złr. i o- 
dzieżą skarbową.

Ubiegający się o te posady, mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, osoby zaś w słu­
żbie publicznej nie zostające bezpośre­
dnio do Prezydyum tutejszego Magi­
stratu, z dowodami uzdolnienia i oso­
bistych wymogów, do dnia 1 marca
1877 r.

Nowy-Sącz, dnia 15 stycznia 1877.

Koncesyonowane
1 8 i i i ] * o

J ”_ H V C o ł o ć L e c ł s :  i e g r o
przy ulicy Hetmańskiej 1. 4 obok cukierni pp. Grosa i Strussa

i plac Maryacki 1. 8 , 
ma do polecenia rutynowanych rządców, ekonomów, leśniczych i wszelkich oficyalistów,
posiadających chlubne i długoletne świadectwa, o których prawdziwej i dobrej rekomen- 

dacyi zasięgnąć można u byłych ich P. T. Chlebodawców.
Samoistni rządcy i ekonomi kaucyonować mogą swe posady.

Za wszelkich oficyalistów pobiera biuro 2 °/0 z dołu po roku zacząwszy od 1 stycznia b. r. 
Uzdolnione guwernantki, guwernery, bony polki i cudzoziemki, panny i klucznice są w ka­
żdym czasie do zarekomendowania. — Wszelką służbę męzką i żeńską na prowincye i 

dla Lwowa dostarcza na każde zamówienie.
SWT* P o ś re d n ic z y  w  k u p n ie  i p rz e d a ż y

Przyjmuje zamówienia na parobków i d:

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.

M o y t f a f g
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